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Niedziela il m luteśo 1907 roku. 


DZIENNIK KIJOWSKI 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświąltecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 
Adres BOA wimini: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
Nr. 9 róg Puszkińskiej).—Tel. 1672. 


Adres drukarni: ul. Wasilczykawska (Prorezna) Nr a. 


szkińskej. Telefon 1672. 


róg Pu- | 
Rękopisów nadsyłanych do redukcyi nie zwraca się. 


Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie $ rub., półrocznie 4.56, kwartalnie 2.506. miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: ręcznie 44 rubli. poirocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu Vapłaca ste 30 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni. 

I-go każdego miesiąca. 


Prenumerata przyjmuje się od d. 


Rok. Il. 


Jednorazowe ins«ravy oblicza się przed tekstemipo 40 k., za 1-szy 

riz, i 28 k., za każdy nast. raz; zat-kstem po 20 k.za pierwszy raz k. 10, 

za každ; y nast. raz od wiersza miarą garmon.. W Kijowie prenumeratę 

i ogłoszenia przyjmaje Administracya „Dziennika*; w Paryżu wyłącznie 

5 W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 

| L i E. Metzi & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa R. 
W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W. -Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


KEES  Administracya „Dziennika Kijowskiego” podaje do wiadomości. że ogłoszenia Emma 
baro przyjmują się wyłacznie w lokalu Administracyi (Prorezna N: 9). E 


1. 


Z Hornzielów 


Karolina Bursztyńska 


po długiej i ciężkiej chorobie zasnęła w Bogu, w dnia % lutego. 
przeżywszy lut 46. Pogrążeni w nienlulonym żalu matka, mąż i 
dzieci zapraszają krewnych. przyjaciól i znajomych na wyprowa- 
dzenie zwłok z mieszkania, Duża-Dorogożycka Nr 50, w dnin 11 b. m.. 
o godz. 2 i pól po poł, na cmentarz ewagieliecki odbyć się mające. 

Oddzicjne zaproszenia rozsyłane nie będą. +94-2-0 


Bławatny Magazyn 


D. ALEKSIENKO 


Prorezna. 
szezuiku. 


Pograżeni w głębokim smutku 
dzieci i wnukowie, zapraszają 
krewnych i znajomych na żalo- 


bne pabożaństwo za duszę Ś. p. pierwszy magazyn od Kre- 


obok cukierni «George'a». 


MARYI JAGHNER 


ostatnie nowości 
Wielki 
jedwabn., 


Otrzymano jesiel nog. 


k a ; : sezoni i zimowego. wybor 
mające się odbyć dnia 12 lute- i 
go w Kijowie w kosciele para- 


fialnvjn. 583-1-1 


syjskich i zagraniczn. welnian. 


sukiennych I bawełnianych  maleryalów 


iTi- 
TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 


Operetka Polska pod dyrek, Juliana Myszkowskiego. | mity 


Doa, d. ll-go lutego. po raz drugi Nowość: 
akt. Kolosalne powodzenie: 22 Nr. śpiewu i tańca! Kuplety! La Matchiche! Bierze 
udział cała trupa i balet. Początek o godz, S wiecz. Bilety są do nabycia. 
Jutro, ges występ p. l. Borowskiej. nowość: „Luna* Krolowa Księżyca oper. 


w s akt. D. 13 lutego po raz pierszy w Kraju „Mikado“ op. 2 życia Japonii w 
š akt. Fulivana. 
TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekeya |. B. Duwan-Torcowa. 
Dziś, d. 11-go lutego w południe, po cenach znacznie zniżonych (ód 10 k. 
do 1 rb. 50 kop.): „Scherlok Holmes” sztuka w +-ch akt., wieczorem po raz 


dhmgi nowa sztuka: |, „Wrogowie“ 
A. Czechowa. — W poniedziałek, d. 


Karpowa, 2) „Wesele“, kam. 


w f-ym akc. 
12-go lutego przedstawienie 


dostępne, po 


cenach zuiżonych (od 15 kop. do 2 rb.) po raz drugi: „Dzieci Waniuszyna”. 
dramat w x ch akt. Najdienowa. — We wtorek, d. 13-g0 lutego, benefis 2-g0 


. M. Jegorewej, sztuka: „Stracenie*, dr. w 5-ciu akt.. 2) „Od: 


dział koncertowy“. 


kasyera, 


TEATR LUDOWY. 
Dziś, d. 11-go lutego w południe, 
jego wielbiciele" Ustrowskiego, wieczorem: „Trzy siostry“ 
W poniedziałek, d. 12-go lutego, dla powiększenia środków 
jemnej pomocy T-wa kamaszników: 1) „Stracona nadzieja“, 2) „Zaręczyny w 
porcie galernym*. - We wtorek, d. 13-go lutego, po cenach dostepnych: 
„W mieście” Juszkiewicza. -— W środę, d. I-go lutego po cenach dostepnych: 
„Wilhelm Tell" Szyllera. 


Dyrekcya L B. Duwan-Torcowa. 
po cenach znacznie zniżonych: „Talent i 
Czechowa. —- 


kasy  wza- 


ITEATR BERGONIER. mię, farsa pod "w" s. 
Lekka komedya. farsa i krotochwila. 


Dzis, dnia 1i-go lutego przedstawienie 
aktów: 1) „Dogodni mężowie”. 


N. Nuwikowa. 


wyjątkowe. Jednego wieczoru sześć 

2) „Przy dźwiękach Chopina”. Początek o 

godz. S-cj wieczorem. — W poniedzialek. d 12-go lutego, po raz drugi: 1) 

„Sprawa skandaliczna”, far. w 4-ch akt, 2) Wnuk Don- Żuana” w l-ym akc. — 

W środę, d. 14-g0 benefis M. Czużbinowej: „Pan prezydent", : 2) „Narzeczony atle- 

ta lub walka szwajcarska o zakład 200 rb.*. Bilety są do nabycia. Kasa o- 
twarta cały dzień. 


Dnia 17-rg lutego w salach Kijowskiego Bupieckiego Klubu 


odbedzie się 


=B A LE 


na rzecz 


Kijowskiego Rzymsko-Katolickiego T-wa Doboczynności. 


Biiety wejścia po cenie: dla rodzin 10 rb. 30 kop., dla osób pojedynczych 
Jo k., dla pp. studentów 1 rb. 10 k. są do nabycia u członków komitetu: 
pam: ks, M. swiatopołk-Czetw ertyńskiej, K. Jaroszyńskiej, K. Chojeckiej 
(Michalowska 12), M. Szuch (Puszkińska 3), A. Przesmyckiej (Bib. Bulwar 4), 
M. Kaczanowskiej (M.-Żytomierska 3), K. Kozakowskiej (Fundnklejowska 42) 
i L. Neuman: 


a ri 


panów: hr. M. Sobańskiego, A. Zadory (Rosyjski bank dla h. z.), W. Olta- 
rzewskiego, T. Michałowskiego, K. Iwanickiego (Fnnduklejowska 62), K. Rosci- 
St wskiego. T. Fadakowskiego (Mikolajewska 3) i J. Rokickiego. 

Przy wejściu na bal bilety sprzedawane nie będą. 840-3-3 


Zarząd Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich 


wraz ze specyalnie zaproszonym komitetem organizacyjnem, niniejszem ma ho- 

nor zawiadomić, że dnia 2 marca dla zasilenia środków Towarzystwa odbędzie 

się w salonach klubu „Ogniwo*, wielce urozmaicony 457—0 
bal maskowy: 


Początek o godz. 9 i pół, o godz. 2-ej obowiązkowe zdjęcie masek. Wejście od 
osoby rb. 3. Bilety nabywać można tylko u członków Zarządu i komitetu. 


TEATR SKURATOWA, 


Meryngowska Nr 8. 
Przedstawienie trupy dramatycznej Polskiego Towarzystwa Miłośników Sztuki. 
W czwartek, d. 15-go lutego 1907 r. 


„FLIRT” 


KBA 4 4-ch aktach M. Bałuckiego. 
y niejse: I rząd 1 rb. 80 k., II i III 1 rb. 50 k., IV iV 1 rb, VIi VII 7 
VOL IX i X 60 k, XL XI i XIII 40 k., wejście na salę i miejsca Ki 
a ane siedzące 22 k. Bilety sprzedają się w księgarni ldzikowskiego, 
Kreszezatik Nr 35, a w dzień przedstawienia w kasie teatru. 41-26-2 


rý- 


„Rozkosze z Warszawy w 5-ciu| 000 


W sali Klubu Kupieckiego | 


W niedzielę, d. ll-go lutego | 
Koncert Artystów Teatrów Warszawskich 


W. 


ulubionej śpiewaczki 


KAWECKIEJ, 


bohaterskiego tenora 


DY GASA 


oraz artysiy-kompozytora 


W. KAPACKIEGO (syna). 


Bilety sprzedają w księgarni i składzie nut Wład. Idzikowskiego, 


Kreszczatik Nr 35, telefonu 858. 376-6-6 


sią 


4SBT 


Sala Klubu Kupieckiego, 


W niedzielę, d. 18-go lutego, 2-gi i ostatni 
Koncert Józefa Hofmana. 


Początek o g. s į pól w. Bilety są do nabycia w księgarni Wł. Idzikowskiego 
i w ___ dw dzień koncertu przy sali od œ. 12—-5-cj 1 od 6 wiecz. 


- „GENERALNY ELEKTRO-BIOGRAF:. 


Kreszczatik Nr 31. obok magazynu Ludmera. 
Dziś od 12 godz. w poł. do 12 g. wiecz. 


me Nowy program. GE 


~ Miedzy wielu wspaniałymi obrazami wyróżniają się bogatą treścią: 


Podróż na parowcu. Sport w Japonii. Wyrzuty sumienia. 


Zbrodnia innego. 
lokator i inne bardzo interesujące obrazy. 


D11—-185-—6 


Kreszczatik Nr 4, obk Dzseradki GLGKTA(-TGA TA. czs: 


Codziennie od godz. oj do godz. 11-ej i pól wiecz. Pierwszy raz w kLuropie: 
Seasacyjnie! Naukowo! 1) W ycięcie cysty gruczołu tarczowego. 2) Lewo- 
stronna zorewictelktwiia (wycięcie gruczołu tarczowego) Z powodu parenchyma- 
tycznego wola. 3) Niezupełna dwóchstwonna tyreoidektomia z powodu wola 
połączonego z wysadzeniem gałek ocznych. 


4) Wyłluszczenie nowotworu jądra. 
5) Wyłuszczenie 


nówotworn biodra. 
dla pp. stud. 


6) Wycięcie nerki. 
50 kop. 


ogromnego 
7a kop. 


Wejście 
120-2-5 


Dom bankowy 


TADEUSZ RAKOWSKI 


Kijów, Kreszczatik 27. telef. 1619, 


Asekuracja no 2 rb, 70 kop. 


sprzedają się premiòwki na reozpłatę ui warunkach najdogodniejszych. 
412-60-2 


premiówek 2-giej emisyi 


na losowanie dn. t marca b. r 


Wydawanie zwiększonych pożyczek pod ", 4 papiery. 


- Kreszczatik 31. Telefon 206. 


NE" MAGAZYN UNIWERSALN 
Domu Handlowego 


K. LUDMERiS-wie * 


Zawiadomienie. 


vi Otrzymane ostatnie nowości wiosenne 
eg: go sezonów w oddziałach: męskim. 
BA dziecinnym. bławatnym, bielizny. pló 


sukiennym i in. 
Wszelkie nowości na bale i wieczorki. 


Zamówienia mogą być wykonane w 24 godzin. 
d d. 13-g0 do d. 18-go lutego prze- 

Ę A znaczamy na sprzedaż kilka seryi 
+ towarów w oddziale okryć dam- 


skich, po cenach znacznie 
zniżonych. 


W d. 4 marca r. b.. o godzinie 4-ej po poł., wsaiach klubu „Ogniwo“ odbędzie się 


Zabawa dziecinna kostiimowa 


(Kostiumy nieobowiązujące). Rozrywki. Korowody 
o godz. S-ej wieczorem. Od godz. S-ej tegoż dnia. Wieczorek taneujący dla 
starszej młodzieży. Opłata wynosi od dzieci członków po 50 kop., od dzieci 
guści po 75 kop. Gzłonkowie placą pó 1 rb. od osoby, goście po 1 rb. 0 kop. 

Wejście dla nianiek i bon bezpłatnie. 501—3—1 


| tańce. Koniec zabawy 


Cyrk „Hippo-Palace” 


Dziś, w niedzielę, d. 11-ge lutego 1907 r. 


0) Og. t-szej w pound. „Święto Dziecinne” ceny 
zniżone, szczegóły w uliszach. 
>) O g. Si pół wicez. Świąteczne cyrkowe  przedsta- 


wienie, na zakończenie walki (ósmy dzień). 
Dzis walczą: 


1) Szneider i Sandorfi, 
2) Kachuta i Loran-Kalwe, 
3) Rebergartl i Maćk-Danald. 


Skład win, Koniaków i likierów zagranicznych i krajowych 
Kłyszynński i S-ka 


Kijów, Kreszczatik Nr 45. 


Skład i i reprezentacya firmy M. M. Beketowa 


119355 (Krym) Górzófi. 


Hotel Rzymski 


Warszawa, Nowo-Senatorska Nr l. po gruntownej przebudowie 
otwarty został. Swiatła elektryczne. Winda. Ceny od rb. 1.25, 
440—20—2 


CO OCOCOOQOGOGOGOGO COCOG 
ORRON OR CI OR CIIS 1094,07) 


IRIIRI DEEZER 


„OLIMPE” 


+ 


49,9, 
800,0800000000000000,0001000047090 


4.0.%.9*,%.*.**.% A 
EKEKA 074000700 4'070'0 


€ 
e e Dyrekcya I. M. Chrzanowskiego. 


Co za wspaniały program!!! 


909 
ER ; 


e 
e 


+ 


e, 

203 a . . p s 

3 Olbrzymi bukiet piekności. 

(2 

8 4 45 

s Na czele R 

sor że: 

$ Marya Lenska. 5 

© Szczegóły w programach. s 

s Anons: d. I5-go lutego. benefis solistki na hustawkach ssi 

3 p. kde RA _$ 
QVQ OOOO 


HEŃ +6 + 0%. 


GROTTGER 


monogralia przez 


ANTONIEGO POTOCKIEGO, 


Wspaniałe to dzieło, opraco- 
wane przez jednego z najle- 
pszych znawców sztuki — jest 
wiernem odbiciem życia i twór- 
czości wielkiego artysty. 

236 stron druku, oraz wielka 
ość podwójnych amotypii i ko- 
lorawych rycin składają się na 


GA 
rA A 


A duży tom in 4-0, zawierający 
ZAĘO tez wyjątku wszystkie prace 
Grottgera, poczynająe od lat 

SN najmłodszych. 504.—8—] 
to Piękna oprawa i staranne 
wydanie czynią z książki tej 


jedną z najpiękniejszych publi- 
kacyi ostatnich czasów. 
Cena egz. w oprawie rb. 15, z prze- 
sytką rb. 16. Skład główny na Wo- 
łyń, Podole i Ukrainę w Księgarni 
LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie. 


UP 


go i ma. dw AC 


damskim, (jg 
< 
ócienn ym, SAE 


chałwa, marmolada i inne ba- 
kalie 
S. M. NECZAJEWA 

handel przy wyjściu z domu kontra- 
ktowego. pierwsze miejsce na prawo. 
Firma egzystuje od roku 1872, nagro- 
dzona wielkim srebrnyn: medalem na 
wystawie cesarskiej w r. 1906. Wszyst- 
kie bakalie są przygotowywane pod 
moją osobistą kontrolą, wobec fałszo- 
wania moieh produktów upraszam Sz. 
ex) zwracać uwagę na dokładny 
adres 


Pierniki, 


Z szacunkiem 
S. Neczajew. 


‘Hotel „Ermitage” 


Funduklejowska Nr 26. 


Urządzony z komfortem i wygodą. 
Winda, elektryczne oświetlenie, kuchnia 
dobra. Pokoje do wynajęcia na całe 
kontrakty i doby. 232—10—7 


415-53- 


, DPZ LOE NNAK BO WAW S 1 Nr 31 
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT Pierwszy w Poludniowo-Zachodnim Kraju Towarzystwo Wzajemnej Pomocy Ksiażki polskie 


LEONA IDZIKOWSKIEGO 


poleca 
Nowości treści poważnei i 
Chłędowski A. Dwór w Ferrarze, z ilu- |Morawski Sz. 


W KIJOWIE 


historycznej: 
Aryanie polse ZS rysun- 


stracyami *20]| kami 4,50) 
Siena z ilustracjami  11.-|PapeeF. dr. Studya i szkice z czasów 
Gawroński Rawita b. Bohdan Unmielni-| - kazimierza o RA -y 
eki 3.50 k Obrazy t aplsy tom b370 
Hirszberg A. Maryna Muiszkowna z jiu- Pols a rycin. 5 mapy wyd. Mawt- 
stracjami Sof rzy Polskiej brosz. 3.50 opr. nab 
Historya masoneryi i innych towarzystw | Potocki A Grottger. Monografia Z 254 
tajnych 2.—- ilustran, 250 str. tekstu, in. 4-to lo. 
Kraushar A. Obrazy i wizerunki nisto- Puławski K. Szkiee i poszukiwania histo- 
ryczne z ilnstracyami m0] ryczne serya [II 260 
Moje przeprawy Pamię unik Pamiętnik Napoleona Sierawskiego ulicera 
Audrzej ja hr. e kA G0(1S30— 1831) kon. pułku (iwardyj za CZASÓW sy, 
2 tomy 32 hs. hansiantegu „50 
Morawski Fr. / Zachoslnich krosow, Szki- | Wiek XIX Sto lat mysli bobik ej. aa 
OWE” UBAW 2:36 resv, streszczenia wwjatki. t I 1.30 
Na składzie: 
Encyklopedja Powszechna ilustrowana >. Orgelbranda., Ió-ka.. Inosz 20 
Encyklopedya Staropolska Z. Glogera, 4 tomy. w epr. ia: 
Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i isnych krajów stowianskich. Wiek 
kieh 16 tomów. cena zniżóna na Ło. 
Encyklopedja rolnicza. wyd. Muzeum Przem. i Rolnictwa w Warszawie, 11 tot. 
w opr. (wyd. na wyczerpaniw a= 21) 
Katalogi książek i nut Księgarnia wysyla bezplatnie 
KIJOWSKI ZARZĄD MIEJSKI 
kierując się przepisami o regulaminie zwoływania zebrań włascicieli zakładów 
rzemieslniczych, zatwierdzonymi w d. ls listopada 1906 r. przez ministra han- 


Am i przemysłu po porozumieniu stę Z ministrem spraw wewnętrznych. zawia- 
damia wszystkich właścicieli zakładow rzemieślniczych. znajdujących się w Ki- 
jowie. Że w d. 18 lutego r. b. o g. 12-ej w poludnie w sali ratusza miejskiego od 
będzie się zebranie wyborcze. celem wybrania pietnastu członków do komisyi. 
„pracowującej rozporzi izoni: t obowiązujące, dotyczace zapewnienia udpoc zynku 
"wiateeznego pracowników zaklułów rze mieślniczych. zgodnie z uchwałą z d. 
E listopada paoi r. W zebraniu wyborczem mają prawo udzialu wszyscy wlaści- 
ciele zakładów rzemieślniczych w Kijowie, który oplacają podatek prze mysławy. 
siepe Inolemni właściciele zakładów, jak również bedący pol opieka. uezestnicza 
zebraniu przez swych prawnych przedsruwicieli. Z spółwi: iścicieli jednego 
zakładu bierze udział jeden z nich, upoważniony do tego przez pozostałych. Przy 
wejściu na zebtinie, celem stwie rdzenia tożsamości osoby. należy przedsta- 
wiać swiadectwo przemysłowe Z r. 1906 oraz pasport. lub inny jaki dowód. 
stwierdzający tożsamość osoby. 


Teatr-Witograf A. Mianowskiego 


hreszczatik 36... wprost Lnteranskiej 


old. i-e do 17-gó lutego codziennie od g. + po pal. do 12 w nocy, w swig- 
ol le-ej w polad. do to-ej w noey ostatnie nowości. Sport w Skandynawii. 


przybycie pochodu krzyżowego. l 
t-gu styczułu 1907 r. w Kijowie fatalizm imbryka. serwisu: I rozmatt. 
inu. uewości. W oddziale +-tym wychodzą znani powszechnie Lili- 
puci z New-Yorku. NOWOSC! Co niedziela zmiana programu. Otrzy- 

mano nowosci z Paryża. Londyna i New-Vorku. 


4 
Ihddzialy 


JK CJ IOC HK IOC IK IOC DOC DOC DOC IOC DOC 1 IOC DOC IC JK CC JAKI O OC CCAR 
TOWARZYSTWO 


M. P. DIEGTIEROW” 


W KIJOWIE. FIRMA KEGZYSTUJE OD taa ROKU. 
łowne składy żelaza. magazyn i kantor na Padole ulica 
ljenska Nr 14. Drugi magazyn również na Paate, ulica 

Aleksandrowska Nr 40. dom własny. 

Poleca w wielkim wyborze , 
Blache dachową i kodową. Delki żelazne. Żelazo i Stal 
różnych rozmiarów. Miedź. Cynk, Ołów. Cynę angielska. 


TELEFON Nr 2004. 


ICIC X 20C DOC DOC JOC DOC IOC DOC DOC DOC JOC DOC JAC AC 


araz inme meiale. Tekturę asfaltowa de krycia dachów. 
Tekme azbestową i zwyczajną. Nity. SŚruhv, Mutrv. 
twożdzie, Lańteuchy, kowadła, Srubsztaki. Pilniki i wszęl- 
kie przyrządy rzemieślnicze. Okucia do drzwi i okien. 


Coment i t p. materydly budo- 

whe. Różne przedmioty Mla gospodarstwa donowcga. 

Skkut fabryczby znanych ze swej dobroci bBejańskich lin 
korerpnych. 


Przyhóry da pieców. File, 


ACK 205 DIS ACE EIK NOWDRZECHCKC AC ZEK 


Adres triepradiezny: 


J. 3}. Karniejew. W. P. Kuc-Tułubowski 
i A. A. Maslennikow. 


DOC X DOC DOC DOCI DHC DOC IOC DOCI DOC DOC IOC ACK JOC DC DOT HOC MK DOC XK DOC IOC JHC JOC HC 


W wielkim wyborze ać 
i bardzo tani 


Z powodu zwiniecia handlu 


damska i 


Włuciciele Firmy: 


KIJÓW. ŻELEZNOMU TOWARISZCZESTWU 


o!!! 


bierizna męska, dziecinna. 


kompletne wyprawy. 


Fbetmo. bielizne stołowa, prześcieradła. ręczniki. chustki da nosa. kołdry wel- 
niane, ullasóowe i pikowe. Kapy. koszulki ciepłe, pończechy i skarpetki. 


Magazyn Holenderski 


Kreszczatik Nr 40, 


Antoni Erlanger 1 S-ta w Moskwie, 


lilie: Samuurze.  Ekkaterynbureu. 
kostówie kursku, liwnaech. Jelen, 
błagowieszczensieu 


w Kijowie: Kreszezatik Nr 12, telefon 480. 


Kompletne urządzenia nowych i rekonstrukcye starych młynów mielące 
ua krupy razówkę i kasze perłową. Stoły walcowe Biihlera. obójki Bessera. roz- 
ewy, i inne maszyny oraz artykuły mlynarskie zawsze na składzie. 

Motóry parowo, wodne. gazowe i młyny „Fermer” do gospodarstwa ch" 
-Fiego, 400 30- 


oo ee a a— a a aaa 


Dom Handlowy 
„Abram Wolkensztejn i S-wie" 


w KIJOWIE 
Aleksandrowska Nr 93. telef. 2058. 


Jedyne przedstawicielstwo fabryk maszyn I mły- 
nów b. „br. Zekk” w Dreznie, szwajcarskich sit 
jedwatmych firmy „bintar i s-ka w Talu i ma- 
nutaktury jutowej F-wa „b. N. Lebiediew“ w 
Petersburgu. Kompletne urządzenia nowych í 
rekonstrukcye starych młynów, mielące na kru- 
py razówkę i kaszę perłową. stoły walcowe, 
ubójki, rozsiewy, wiałki „Rełorm* i Inne maszy- 
ny i artykuły młynarskie. Motory parowe. wo- 
De, gazowe i młyny „Universall* do gospodar- 
STW wiejskiego. Sita jedwabne. Worki. przę- 
dza 1 brezenty. 


kkaterynoskawiu, Ghar- 
Tomsku. GCharbinie 


ZNÓW ie. 
mad D.. 


Waste w 


oWwir. derie, 


524-—6 —1 |Kreszczatik Il. 


POLSKI MAGAZYN 


gotowych męskich ubrań i wszelkich krawieckich obstalunków 


pod firmą: 0 AO E 


„L. Rajewski i S-ka“ 


Kijów. Mikolajewska Nr 2. tel. 1292. 
, 1 


Swieżo otrzymano na sezon wiosenny wielki wybór 
angielskich materyałlów. 


KRAWIEC 
ANTONI WILCZKOWSKI ` 


KIJÓW, s 
Wielka Wasylkowska Nr 5. telef. 182. 


Z nowym rekiem szkolnym 1907/5 otwiera się w Kijowie za pozwoleniem 
władzy 
Zakład naukowy żeński z internatem 


Wacławy Peretjatkowiczowej. 


W pierwszym roku bedą otwarte klasy: b przygolóowaweza, Z każdym ro- 
kiem będzie otwierana jedna klasa wyższa do S-2miu. Program szkół srednich. 
Zastosowany do najnowszych wymagań pedagogicznych. z wykladem polskiego 
jezyka i nauk przyrodniczych w szerokim zakresie. Bliższych inlormaevi mo- 
Żna zasięgnąć pæl adresem: Nesterowska Nr 42. m. 15 codziennie od 5-ej 
U r i w daam od 2-ej do +-ej. 367-10-3 


Mg 
>: 


OTWARTY 


magazyn domu handlowego 


AMAŚLAJEW 1 BEREZOWSKI 


Kreszczatik Nr 46. obok magazynu Paszkowa. 


jedwabnych. snkiennych. welnianych i bawelnia- 


nych materyalow 


dla damskiej tualety. 


Owzymano wielki wybor 


== REMA 


arcina Ruszkowsk jeśo 


Bułwarno-Kudrawska Nr (8. Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety. powozy i powoziki. miesięcznie i dziennie. 
bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Ceny umiarkowane. 


na 


Ra 


Sput- 
re 


Sofijowska prywatna lecznica 
lekarzy specyalistów 


solijowska Nr 21. Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za 


kaźnych i umysłowych. Przy lecznicy codziennie od -ej r. do tej pò połu, 
dniu ambalatórynn dla chorych przychodzących, zat oplatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, uslugi. masaż 


szezepienie ospy. ROSG — 


Telefon N: 2177 


Moskiewski Dom Handlowy 


J. PECHOWICZ I SYN 


Padal, plae Aleksandrow ski, podaje do wiadomości Szanownych Pań i Panów. że 
jest ofrzymany na sezon wiosenny wielki wybór towarów firm rosyjskich i za- 
granicznych. 


Podczas Kontraktów rabat 1575! 


MS" 50= 


Kijawskie Towarzystwo Hekotzielkicze. w dn. 9 lutego otworzyło stalą bezplatna 


Wystawę-Bazar 


(Mikołajewska 4). Do sprzedania są następujące wyroby rekodzielnicze: 
rodne hay na płótnie i suknie weding wzorow ukraińskich, dywany ukrain- 
skie i północne. mereżki do przybrania, suknie i bluzki płócienne z przy brit- 
niem --- wszystko według wzorów ukraińskich. koronki. ceramika, drewniane 
i metaliczne wyroby, zabawki. kosze i tkaekie wyroby.  470—12-2 

Magazyn otwarty od godz. 9 zrana do 8 wieczorem. 


rožno- 


Dr P. Chobrzyński chor. wewne- 
KU UWADZE trzne, Moezople. I naskór. od g. t-ej do 
1-ej.  W.-Włodzimierska Nr 32. 


228 —250— 19 


pp. właścicieli i dyrekto- 


Kreszczatik 
Nr 10, 


telef. 854 


A : | mn = ZEE z "RER 
rów cukrowni. ry Ę | ql gl 


Transporty z 


cukrowni tutejszego 
techni- 


Jako dostawcy 


recen i mając wielkie składy 
okręgu i mając wielkie skład, Południewo-Zachodnicgo 


eznych i elektrotechnicznych przy bo- kraju na wszystkie staeye środkowej 
row, uprzejmie prosiny o udzielanie Europy i do Ameryki po cenach 


umiarkowanych z gwarantowa- 
nemi stawkami [rachtowemi, przyj- 
muje Mini międzynarodowych trins- 
portow OSKAR WEIHE, kijow ski 
przedstawicieł w szechświatowego zjC- 
sy- dnoczenia ckspedytorów. 

2 I8--25 -=t 


nam łaskawych zamówień, dotyczących 
przedmiotów. potrzebnych dla przyszłej 
kampanii, jako też o zażądanie od nas 
kosztorysów całkowitych urządzeń. 
moniu, oświetlenia elektrycznego. 
gnalizacyi elektrycznej. Psa 


RE 


-_|GZ" 


——N—>GSL>Q-—-2LoL ZZO Z R aa 


Sklep obywatelski 
ha LILAK 


Wie iza- W łodzimierska +1. 
Poleca wysokie gatunki masla smie- 
tankowego i salonego, oraz wędline, 
sery i miody litewskie. 3s6—lo- > 


BIURO TECHNICZNE I ELEKTRYCZNE 


Lipiec i S-ka 


Telefon 909. 


Pracowników 


rozpoczęło swą. działalność. 


Zarzad centralny: 


Prezes 
vektor 


Wen, 


N. Baszewski 
Poładn.-Ros. Banku o. 
Człmkowie zarządu: D. uczyń 
zarządzający adj m biine m 
l-wa Gniewań. M. Hoppe= zurządzający 
rachinkowością Stowarzyszenia. Zastę- 


zarządu: dyre- 


ski 


S 3. r ARS ski adwokat przysięgły, 
 Lepkowski—prowizor. 
Rada nadzorcza: 
K. Bobowski, M. GCzarnechii W. 
Hauigki. K. Ledochowski iJ. bieborsohn. 
Przy zarządzie centralnym zostały 0- 


twartedła członków Stowarzyszenia: 


Biuro Pośrednictwa Pracy 


dla poszukują cych posad 
wników "to alicyvalistów: biuro Po- 
Mocy prawnej i biuro pomos Ik 
karskiej. Rachunek bieżący  stowa- 
rzyszenia Nr 3.156 w Połudn.-Ros. Banku 
Przemysl. Kijów, ul Mikołajewska 2, 
dokąd uprasza się skierowywać kore- 


priten- 


spondencyę pieniężną. -innego zas ro- 
dzaju korespondeneye adresować: Ki- 
jów, kuznieczna 16, D, Ruczyński. Osy- 
iście można się informować u N. Ra- 
szewskiego. Pol-Ros. Bank Przem. ód 
s. 12 do 2-ej, u D. Raczyńskiego, Ku- 
znieczna 16, od g. 10 do G-ej i w Biu- 
rze stowarzyszenia, Kreszezalik 25, m. 
T, od $. Io do 2-ej, Telefon 782. 
(Przy biurze Rosyjskiego T-wa Zeglugi 
i Handlu). 
150--5 4 


Są do sprzedania 


dwa walcowe młyny 


Z domem. zabnidowaniami 
skiemi i ziemią, należące 
Sofijowskiego domu 
we wsi Bielgoródce, 
lulosmacvi udziela 


gospodar- 
do Kijowsko- 
metropolitalnego 
pow. kijowskiego. 
rządca domu me- 


tropolitalnego. 541-8-1 

Dr CZERNIAK. 

W. Zytomierska Nr 16 
>viL. wener. skór i włos. Kuraeya 
wodna (natryski Charcot, wanny, Na- 


rz). 
Wan LAY 


świetlna (Finzen. 
promieniami Kóntgena 


elektryczna, 
swietl.), 


i radem, mMassaż (twarzy). Analizy 
dokon. lekarz spee. Gabinet kuracvi 
riagiówe] T WANNY SiarGz. 9? i 5—=$, 


Kobiety 1—2. Wodo i elektrolecz. gabi- 
net do system. kuracyi wszelkiego ro- 
dzaju bozs. płciowej. 457-323] 


caa A OZ O 


S. ADLER 


Prorezna N: 2. 


MUM 


ELEGANCKO, pięknie, tanio! UBRANIA 
MĘSKIE bla 


Komitet. Uryanizacyjay 
„Lwiązku oficyalistów, pracują- 


cych w rolnictwie i przemyśle 
rolnym na Rusi“ 


swych 


Na obstalunek. przy- 


Zaprasza członków.  pienależą- 
cych do żadnego oddziału Zwiazku. na 
wiec organizacyjny Oddziału kijowskie- 
mający się odbyć w sobote, dnia 
ugo b. m... w lekaln Marszałka szlach- 

t (przy Plaen Ratuszowym o g. G-ej 
wieezerem, W zebraniu tem mają 
również prawo uczestniczyć Wszyscy, 
kogo sprawy Związku obchodzą. Kar- 
ty wejścia. otrzymać można w Biurze 
Zarządu, mieszczącem się w hotelu Lu- 
nivers Nr przed zebraniem zaś 
przy wejściu ca sali. Na wieeu dóko- 
pane zostaną wybory zarządu oddziału 
i pemomoceników na mający się odbyć 
w dniu 24 b. m. zjazd pelnomoeników. 


1-48 


(ŁA 
MAAR 


.). da 


DE 
| DWÓR | 


w FERRARZE, 


przez KAZIMIERZA GHŁĘDOWSKIEGO, autora 
SIENNY i KRÓŁOWEJ BONY. 


Wdzięcznie obrany temat 
o stosunkach polskiego na- 
rodu do Włoch, oraz obraz 
Życia w tych ogniskach cy- 
wilizacyi, skąd tyle soków 
czerpakt nasza kultura, skla- 
da się na bardzo interesują- 
cą Weść tej książki, przeczy- 
tanie A wyświetlić może 
wiele ciemnych stron w ów- 
czesnych obyczajae h i pogla- 
daeh. 
Wena CE7 (GR e Z 
ilustracyami rb. sok E 
syłką rb. s KĘ NUR 
skład główny ma Wołyn, Podole 
i Ukr aine w Księgarni 
LEONA IDZIKOWSKIEGO. w Kijowie. 


Wystawa Obrazów 
W. Kotarbińskiego. W. Galimskiego 


i innych. 
Otwarta 
w Muzeum ul. Aleksandrowska 
wprost. Chatean-des-Fleurs. 


Od g. to r. do 5 po poł. 
495 —50-—] 


wieloma 
«8 przej 


iw wielkim 
waborze 


NUTY 


na fortepian, na różne insuwmenty i 
do śpiewn oraz najnowsze poeztówki 
oryginalne z Japonii i innych kra- 
jów, u także i albumy do Pocak Wk 

poleca howaotworzona  t99-5-2 


Księgarnia i Sklad Nut 


GNZANNY Duszydskiej 


w w Kijowie. ul. Prorezna N 


WOOEG LCINYCE Zaka 


się 1 zapytywan o dzierżawę folwarków: 


Kniaża Tarnowka. Przełogi. 


Mała - Kosnica, niniejszon zawia- 


damia się. Że wszystkie te folwarki 


zostały już wydzierżawione. 


Zarząd dóbr he Tadeusza Grocholskiego. 


STRZYŻAWKA 
_ poczta WINNICA. 


DYW - 4 
Kukurydza ep" sprzedania Kg uni 
najmniej wagonowemi z 
dostawy do wskazanej st. kol. MW asil. 
kawska 15, Ch, Sz. M. Reicher, tel. 1,614 
148-15-14 


tel. A kalei 


M. M. Strzyżaków IO Orawa 


(atowo Do 


sprzed, konie wierzeh. i zaprzęg. do- 
skonale ujeżdż. Przyjm. się zamów. na 
buhajki ukraińskiej rasy od rodziców 
promi. 49) —10—1 
Do sh N rzedani majątek  Kościaniee, 
p) ld w pow. kaniowskim, 
szczególy jutro, ostatnia stronica. LOUS 
Adres: Hotel-Continental Nr 53. 
ama 
KALENDARZ. 

M (21) X iedziclau—>aturuina 

12 (25) Paniedz.—Eulslii P. M. 

13 (26) Wiorek= Juliana M. 

E (26) Sroda =Walenoso, 

15 (25) Gzwariek =- Faustyna. 

16 (23) Pzątek -— Julinin 

e (dm) Sobera — Patrycynsza 

P. T. Gimnastyczne.g Owari, -losoehiu al 
ezlonków. Wejscie bezplatne. 


Biblioteka miejska: od Il do 3). 


Kijów. d. 10 lulega. 

dra Win- 
wysyla 
Nie "IIGZJE 


Jednego posła polskiego. 


centego Lisowskiego, Raš do 
Dumy 
wiem 


la. 0 


petersburskiej. hy- 
katolickiego włościanina z Podo- 
którym nie wiemy, 0 ile co do 
pòlskosci jest uświadowiony. do 
jednostki tylko, wybitnej wprawdzie 
wodnej. sprowadza się przedstaw icielstwo 
nasze z l krainy. Podola i Wołynia. 
Woboe smutnego rezultatu me 
bedziemy żalić at próżno  załamy - 
wać ręce, Fakt jest taktem: z 
się trzeba liczyć a rozważywszy 
czyny. które go spowodowały. 
raz. bez zwłoki. wziać się 
sumięcia. do naprawy tero. 
szej naprawić jest mocy. 
dak przeszły wybory We wszy- 
stkich trzech guberniach obraz był pra- 


swej 


tevn 
SI. 
Id 
pav- 
już te- 
do ich 
W 


Co na 


wie identyczny. - Włoscianie stanow ie 
mieli ten szary.  bezwladny materyal. 
skæl stronnictwa. naprzeciw siebie w 
akeyi wyborczej stojące.  spodziewałx 
się czerpać aż do zdobycia większości. 
Tak. jak w pierwszej Dumie kadeci 


obretmeami. w kóre sami nie wierzyli. 
kokiotowali Tego sfinksa stumiliazowe- 
20, tosyj kryje, a rząd wy- 
dzierał go sobie datkami i utrzymywał 
postrachem legvorocznej 
kampanii walezyli o tych 
chłopów ciemnych. jak o jednostki li- 
czebne. z jednej strony lewi z Żydami 
na czele. a z drugiej ceprawdziwi Ro- 
śyanic». ciągnący za sobą  umiarko- 
wanych i hezpartyjnych Rosvan i zmo- 
pbilizówany kler prawosławny. 

N Jicząć že obietnice zie- 
mi. groźby | argumenty  poczajowskich 
świstków zdobędą potrzebny kontyngent 
wśród szarej 1 pokornej masy. 
lewiea z Żydami. mówiąca a 
prawnieniu. jak i rosyjska 


r SIĘW 


tak 1 podczas 
wyborczej 


napewno, 


ZAFÓWNO 
FÓWIION- 
praw icz, 


wystaw iająca haslo nienawisci do inn- 
rodców. uważaly za stosowne mie ra- 
chować się Z garstka Polaków-wvhor- 
ców. 

L tak. jak w Dumie. zawiodły ra- 
chuby. l 

kozuliat tegorocznych wyborów wy- 
kazal. że ten ciemny thun włościański 
nie jest materyalem podatnym. ze wie- 


kowa cieżką opieką | wwrobiona podej- 
rzliwość realizuje sie teraz w formie ra- 
chowania na wlasne tylko siły. że. je- 
dnem słowem, szara nie da 
użyć do rozmaitych kuwşch wiwisek- 
cyjnych operacyi badź to dla użytku 
prawicy. bądź też dla eelów tewiev. 
Rezultat tegororznych wyborów wa- 
kazal nadto, ze w naszym kraju żadne 
stronnictwo. Żadna narodowość 
że roscić sobie pretensyi 
(nej przewagi: 


Mast SIę 


nie to 
do bezwzgle- 
że zatem z drobną na- 


wej garstką wyborców. idących soli- 
daroie, liczyć sie trzeba. 
Bez nas. Polaków. wybory nie da- 


dzą rezultatu normalnego. to znaczy pro- 
porcyonanego przedstawicielstwa roznych 


AE" 


Nr 84 


stronnictw i grup narodowościowych w 
parlamencie centralnym. 

Tylko ślepy tego nie dostrzeże, tylko 
ograniczony tego nie zrozumie. 

Stanowisko Polaków zadecydowało o 
przeszłorocznych wyborach na Podolu, 
o tegorocznych w gub. kijowskiej. 

Ale o krótkowidztwo i zaciekłość 
daleko łatwiej, niż o spokojnyjny sąd 
i rozum polityczny. 

Dlatego tez winniśmy pamiętać, że 
skoro mała garstka polskich wyborców 
negatywnie tylko na szali wyborczej 
może zaważyć, to obowiązkiem na- 
szym jest starać się wszelkiemi siłami o 
zwiększenie tej garstki, o wystawienie 
odpowiedniego do naszych realnych sił 
zastępu wyborców. którzy nam zape- 
wnią wynik pozytywny. 

Czyśmy w tym kierunku zrobili to, 
co do nas należało: 

Niestety, odpowiedzi twierdzącej dać 
na to pytanie nie możemy. 

Zaniedbaliśmy to stadyum procedury 
wyborczej, które w obecnych warun- 
kach prawnych jest najważniejsze, mia- 
nowicie prawybory. 

Sprawozdania naszych koresponden- 
tów prowincyonalnych zgodnie zazna- 
czają, żeśmy okres przedwyborczy prze- 
spali, że nie było planowej ani syste- 
matycznej agitacyi, że powiat, dbały o 
swoją autonomię. pojmował ją jako nie- 
mieszanie się do jego wewnętrznego 
spokoju, że wreszcie nie zdobyliśmy się 
na spełnienie zwykłego obowiązku o- 
bywatelskiego i nie stawiliśmy się W 
komplecie przy urnach wyborczych. 

Te nad wyraz smutne objawy nie 
wystąpiły wszedzie jednakowo. W gu- 
bernii podolskiej, naprzykład, gdzie 
społeczeństwo nasze najprędzej zrozu- 
miało potrzebę i korzyści organizacyi, 
prawybory przeszły daleko lepiej, niż 
na Ukrainie i Wołyniu. 

Jednak, naogół rzecz biorąc, musimy 
skonstatować, że, obok warunków ze- 
wnętrznych, my sami w znacznym sto- 
pniu przyczyniliśmy się do niekorzy- 
stnego wyniku kampanii wyborczej. 

Nie chcemy na razie analizowactych 
wewnętrznych pobudek, które na tę 
apatyę i niedołęstwo nasze w tej chwili 
się złożyły. Wskazując teraz na nie, 
mamy na celu nie rekryminacye i wy- 
pominania, ale wezwanie do naprawy, 
do chwycenia się tych środków za- 
radczych, na które już nieraz wskazy- 
waliśmy, jako na niezbędne dla zape- 
wnienia Polakom odpowiedniego miej- 
sca czy tu, w kraju, czy w centralnej 
reprezentacyi państwa. 

Rozumiejąc potrzebę i nawet konie- 
czność umów przedwyborczych, twier- 
dziliśmy zawsze i twierdzimy obecnie, 
że blok wyborczyg ma praktyczne zna- 
czenie o tyle, o ile został zawarty nie 
na powiat, ale na gubernię, albo na 
kraj cały; że blok taki musi być z gó- 
ry przygotowany, a nie w ostatniej 
chwili, na prędce klejony; że blok mo- 
że być należycie zawarty i wyzyskany tyl- 
ko wtedy, kiedy wykażemy odpowie- 
dnią, zorganizowaną i sołidarną siłę. 

To są wskazówki polityczne, które 
się wysnuwają z tegorocznej kampanii 
wyborczej. 

Wobec smutnego dla nas rezultatu 
nie powinniśmy upadać na duchu ani 
opuszczać rąk. Przeciwnie! 

Ze zwiększoną energią brać się nam 
teraz „należy do pracy organizacyjnej, 
skupiającej czynne siły polskie, budzą- 
cej śpiących i obojętnych. A gdy to 
skutecznie przeprowadzimy, gdy silni 
będziemy jednością i energią, gdy nas 
nie zbraknie na posterunkach, tak, jak 
to obecnie miało miejsce, to ze spoko- 
jem oczekiwać będziemy walki wybor- 
czej, w której zaważyć musimy nie ne- 
gatywnie, ale dodatnio. 

A ra walka może nadejść 
prędko. 

Nie traćmy więc czasu. 

Joachim Bartoszewicz. 


Wybory kijowskie, 


bardzo 


Nic łudziliśmy się nigdy co do re- 
zultatu wyborów z gubernii kijow- 
skiej. m. 

Los nasz, pomijając inne przyczyny, 
zdecydowały—prawybory. 

A los prawyborów  wykwitł jako 
chory plon niedbałego posiewu, jako 
przerażający najbardziej nawet oboję- 
tnych, rezultat pomniejszenia się na- 
szych uczuć narodowych i obywatel- 
skich, jako wynik opieszałości i leni- 
stwa, które, przerosłszy miarę zwykłą, 
wkraczają w zakres i dziedzinę—grze- 
chu. 

Było nas za mało. 

Do ostatecznej walki przy głównej 
urnie wyborczej społeczeństwo nasze 
zdołało wysłać zaledwie jedenastu lu- 
dzi, na których został wiożony ciężar 
niepomierny i odpowiedzialność powa- 
żna już nie przed gronem prawybor- 
ców kijowskich, lecz przed całem pol- 
skiem społeczeństwem kresów. 

Była to liczba zbyt nikła dla odnie- 
sienia zwycięstwa. 

Była to liczba aż zanadto wystarcza- 
jąca dla spełnienia tysiąca głupstw i 
błędów, brzemiennych w następstwa -— 
groźne. 

Na szczęście wybór powiatów okazał 
się trafny i dobry. 

Nie bacząc na małą swą liczbę i na 
ogromne trudności, napotykane na ka- 
żdym kroku, nie bacząc na głosy syre- 
nie, które ostatniemi czasy tak często 
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plątały nam ruchy i prowadziły ludzi 
najlepszej wiary na manowce, jedena- 
stu polskich wyborców spełniło swój 
obowiązek bez zarzutu i okazało się 
na wysokości tego zadania, do którego 
powołał ich głos ogółu. 

Była to bodaj czy nie pierwsza nale- 
życie przeprowadzona robota polity- 
czna. 

Całą akcyę polską w Kijowie cecho- 
wała ścisła solidarność, wyzbycie się 
ambicyi osobistych, rozum w wyborze 
środków, takt przy ich wykonaniu, 
brak lekkomyślnego hazardu i komple- 
tne poszanowanie godności naszej na- 
rodowej. 

Nie zawierano  sojuszów,  któreby 
przeczyły naszym ideałom i tradycyom 
wolnościowym, nie rzucane się na 0- 
ślep w tę lub inną stronę i nie pozwo- 
lono się wyzyskać, jako zaniedbanej i 
pogardzonej siły, która w ostatniej 
chwili okazała się potrzebna. 

Nie była to zemsta, lecz było to na- 
leżyte zrozumienie sytuacyi i przygoto- 
wanie gruntu na przyszłość, a więc po- 
lityka przewidująca i opatrzna. 

To też rozumna i pełna godności po- 
stawa naszych wyborców już na razie 
przyniosła bezpośrednie korzyści i dała 
nam zwycięstwo moralne, okazało się 
bowiem, że ignorowani i bagatelizowa- 
ni Polacy, nie bacząc na małą swą li- 
czebność, na szali wyborów — zawa- 
żyli. | 

W ostatniej chwili staliśmy się mo- 
eni-—jakością. 

Przekonaliśmy tych, którzy z nami 
iść nie chcieli, że stanowimy siłę, któ- 
rą pogardzać nie można i którą wyzy- 
skać dla celów li tylko osobistych z 
pominięciem „polskiej“ korzyści-—także 
nie można. 

Gdyby Żydzi, panowie kadeci i lewy 
nie reakcyjny odłam prawicy zrozumiał 
to wcześnie i kierując się nie fraze- 
sem, lecz realnemi wymogami intere- 
sów rzeczywistych, Polaków nie baga- 


telizował i nie zwalczał — wybory ki;- 


jowskie miałyby wygląd o wiele inny 
i doprowadziłyby do rezultatów, dla 
rzetelnego postępu i dla wspólnego do- 
bra o wiele pożądańszych. 

Rozumne i silne stanowisko jedena- 
stu wyborców polskich prawdę powyż- 
szą należycie wyjaśniło i za to ze stro- 
ny naszego społeczeństwa należy się 
im wdzięczność prawdziwa. 

Edward Paszkowski. 


Przegląd polityczny. 
—]o[-— 
Otwarcie parlamentu niemieckiego w Berlinie. - 
Mowa cesarza Wilhelma Il. — Ruch wyborczy 
w Austryt. — Stronnictwo katollcekie ludowe. — 
Małoczesi -Mowa dra Kramarza. — Czesi i Polacy 
wobec ugody z Węgrami. 


Nowowybrany parlament niemiecki 
otwarty został mową tronową, wypowie- 
dzianą przez Wilhelma II w Białej sali 
zamku królewskiego w Berlinie. Dwa 
znamiona cechulią tę mowę cesarską: 
wstrzemięzliwość w stosunkach zewnę- 
trznych Niemiec wobec państw zagrani- 
cznych i szowinizm narodowy gia Wwe- 
wnątrz. Pierwsza idzie aż do zupełnego 
chłodu, do oschłości stwierdzającej, że 
„Zsojusznikami istnieją dawne serdeczne, 
z innemi mocarstwami dobre, poprawne 
stosunki“. Nic więcej. Dotychczas by- 
wało w zwyczaju, że mowa tronowa 
znachodziła cieplejsze określenia na o- 
znaczenie stosunku Niemiec do trój- 
przymierza i byzantyńskie ukłony w 
stronę Rosyi. Dziś oschłość tonu i 
wstrzemięźliwość słowa jest jedynie 
stosownym wyrazem dla istniejącego 
wspaniałego odosobnienia Niemiec w 
polityce świata. 

Zwycięstwo rządu nad socyalistami 
podniesiono, jako objaw woli narodu 
i wzmożenia poczucia narodowego w 
Niemczech: „naród niemiecki objawił, 
iż chce, aby honor i dobro narodu było 
strzeżone z wykluczeniem małostko- 
wego ducha stronniczego*. Są to wiel- 
kie słowa na oznaczenie małych rzeczy. 
Bo ten sam naród niemiecki zgotował 
zwycięstwo centrum katolickiemu, któ- 
re wrogo odnosiło się do najważniej- 
szej sprawy państwowej, do polityki ko- 
łonialnej. O tem mowa tronowa zamil- 
cza wymownie. Jest wreszcie cenne 
przyrzeczenie korony, które zapisane być 
musi na dobro poczucia konstytucyjne- 
go w Niemczech. Wilhelm II uroczy- 
ście stwierdził, „że jest przyzwyczajony 
do szanowania praw konstytucyjnych* 
i tym sposobem zdemontował wszyst- 
kie, powtarzające się w ostatnich cza- 
sach dość często, zbyt często nawet 
wieści, jakoby korona w Niemczech 
nosiła się z planem zamachu stanu 
i ograniczenia powszechnego i równe. 
go prawa głosowania. Tym pogłoskom 
pośrednio zaprzecza Wilhelm II uroczy- 
ście, zapewniając, że prawa konstytu- 
cyjne szanować będzie. Z pomiędzy 
ważniejszych przedłożeń rządowych za- 
powiada mowa tronowa trzy najwa- 
żniejsze: utworzenie osobnego minister- 
stwa dla kolonii niemieckich, jako sekre- 
taryatu stanu przy rządzie związkowem 
pod kanclerzem, jako odpowiedzialnym 
przed parlamentem szefem rządu zwią- 
zkowego, wycofanie wojsk z Afryki 
i w sprawach polityki wewnętrznej 
dalszy rozwój instytucyi, mających na 
celu zabezpieczenie losu robotników, 
słowem całe ustawodawstwo społeczne. 
Przy te sposobności napadł Wilhelm II 
z całym impetem na socyalistów nie- 
mieckich, którym zarzucił, że stale 
opierali się wszelkiej reformie społecz- 
nej, mającej na celu ochronę ekono- 
micznie słabszych; co więcej, Wilhelm 
Ii formuje swój zarzut przeciw socyal- 
nej demokracyi, że stronnictwo to, „uwa- 
żając się za jedyną przedstawiciel- 
ką interesów robotniczych“, samo 
nic nie uczyniło dla robotników ani 
dla postępu kultury. I tu nadchodzi 
żałosna skarga, że mimo tych błędów 
taktycznych polityki socyalnej demo- 
kracyi, stronnictwo socyalistyczne jest 
w Niemczech jeszcze silne i liczy 31/, 
milionów wyborców. Wilhelm II zapo- 
wiada, że mąd weźmie w opiekę robo- 
tników przeciw ich narzuconym opie- 
kunom socyalistycznyni, że będzie da- 
lej prowadził dzieło reformy społecznej 
w duchu zasad orędzia Wilhelma I. 


DZIENNIK KIJOWSKI 
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Przy tej sposobności Wilhelm I pos 
pełnił, jak zwykle nietakt: osmieszył 
się, nazywając swego dziadka, Wilhel- 
ma l, „Wielkim“. Dotychezas naród 
niemiecki tego przydomku mu nie 
przyznał. Jest to więc samowolne 
przybranie wyższych tytułów, a tem 
smieszniejszem jest to dziadochwalstwo 
na ustach cesarza Wilhelma II, który 
ponoś także ma pretensyę do tytułów. 
Dotychczas Niemcy nazywali pierwsze- 
go starym, drugiego znowu wielomo- 
wnym, wszędobylskim, Haise-Każser. 
Ale to jest właściwością ducha Wilhel- 
ma H, że nie potrafi się nigdy utrzy- 
mać w tonie spokojnej rozwagi i zró- 
wnoważonego taktu. 


W ruchu wyborczym w Austryi wy- 
stępuje na widownię nowy czynnik: 
stronnictwo chrześcijańsko - ludowe. Z 
lokalnej organizacyi wiedeńskiej stron- 
nictwo dziś panujące w sejmie niższo: 
austryackim i radzie miejskiej w Wie- 
dniu przemienia się w 
ogólno państwowe i wstępuje na arenę 
publiczną, jako groźny przeciwnik Šo- 
cyalnej-Demokracyi i niemieckich stron- 
nictw liberalnych. Ciężka i prawdopo- 
dobnie beznadziejna choroba przewódcy 
stronnictwa chrześcijańsko-społecznego 
w Wiedniu, groziła rozbiciem  stronni- 
ctwa. lecz już dziś tymczasowe kie- 
rownictwo objął poseł dr Gessman i 
organizuje kadry wyborcze nietylko w 
Austryi niższej, lecz i w innych pro- 
wincyach niemieckich w Austryi. Na- 
wet na Bukowinę sięgnął wpływ anty- 
semitów wiedeńskich i ma szansę 
przeprowadzenia tam swych kandyda- 
tów w okręgach niemieckich. Prócz 
antysemitów, nazywająeych się stron- 
nictwem chrześcijańsko-społecznem, wy- 
stępuje na widownię drugie stronni- 
ctwo katolicko-niemieckie w Austryi 
wyższej, Styryi, Salcburgu i Tyrolu. 
Obecnie toczą się rokowania co dv 
złączenia się obydwu tych stronnictw 
w jedne wielkie centrum katolickie 
niemieckie, którego szanse wyborcze 
wśród ludności wiejskiej w krajach 
alpejskich są zapewnione. Jak dalece 
stronnictwo katolickie bierze górę nad 
liberaiami w Austryi, tego najlepszym 
dowodem, że liberalny poseł styryj- 
ski, hrabia Stitrgh, przewódca dotych- 
czasowy frakcyi niemieckiej wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności, obe- 
enie chcąc sobie mandat ze Styryi za- 
pewnić, wszedł w rokowania ze stron- 
nictwem katolickiem ludowem i przy 
jego poparciu kandydaturę swą zgłosił. 
Oczywiście, że te postępy katolickich 
stronnictw w Austryi, rzuciły popłoch 
na obóz liberalny, a „N. Fr. Presse“, 
dotychczasowa przyjaciółka hrabiego 
Sturgha, rzuca gromy na obecnych je- 
go z | i gorzko mu wymawia 
zawód, jaki uczynił obozowi liberal- 
nemu. 
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W Czecbach prócz Młodoczechów do 
walki wyborczej stoją  Staroczesi, 
agraryusze czescy i katolicy czescy. 
Przewódcy klubu młodo-czeskiego, chcąc 
sobie zabezpieczyć dotychczasowe okrę- 
gi wyborcze na wsi, proponowali kon- 
centracyę stronnictw narodowych, od- 
dając każdemu stronnictwu czeskiemu 
pewną ilość mandatów. Wszakże 
agraryusze czescy, radykali czescy i 
katolicko-ludowe czeskie stronnictwo 
nie przyjęły propozycyi i dotychczas 
koncentracya stronnictw czeskich nie 
przyszła do skutku. W niedzielę u- 
biegłą prezes Młodoczechów, dr Karol 
Kramarz, wypowiedział przed wyborca- 
mi w Czeskim Brodzie mowę progra- 
mową, w której poruszył sprawę dwu 
ugód w Austryi: z Węgramii Niemca- 
mi. Czesi przez reformę wyborczą 
stali się stronnictwem potężniejszem, 
niż byli dotychczas i liczą na 180 
mandatów. Wskutek tego Czesi są 
obecnie mniej przystępni wszelkim 
projektom ugody z Niemcami, niż byli 
dawniej. Pamiętają zresztą o tem, jak 
przed laty 17-tu Staroczesi wyszli na 
ugodzie z Niemcami, pamiętają, jak 
punktacye ugodowe stały za grobem 
Staroczechów. Obawiając się tego losu, 
już Młodoczesi odrzucają dłoń Niem- 
ców, wyciągniętą, a czynić to mogą 
tem łatwiej, że warunki niemieckie są 
nie do przyjęcia. Niemcy bowiem dą- 
żą do zupełnego adininistracyjnego po- 
działu królestwa czeskiego, nie dając 
żadnych gwarancyi dla mniejszości 
czeskich w okręgach niemieckich, żą- 
dają ze swej strony ustawowego zabez- 
pieczenia praw narodowych dla mniej- 
szości niemieckich w okręgach cze- 
skich. Słusznie też dr Kramarz w 
swej ostatniej mowie zauważył, że o. 
becna pora wyborów powszechnych nie 
jest odpowiednią chwilą do jakiejkol- 
wiek ugody. I dlatego gest ugodowy 
ministra niemieckiego, pana Pradego 
w Reichenbergu (Libercu), był zupełnie 
zbyteczny. Czesi nie mają ochoty go- 
dzić się w chwili, kiedy mają szanse 
bez ugody być panami w swym wła. 
snym kraju. 

Również nie będą Czesi forsować 
ugody z Węgrami. Dr Kramarz bar- 
dzo trafnie podniósł, że Czesi mu- 
szą wobec Węgrów prowadzić politykę 
węgierską: to znaczy politykę abso- 
lutnej bezwzględności. W tej są We- 
grzy mistrzami, lecz Czesi potrafią 
mistrzów przejść. Zapewne Czesi i 
Poiacy byli niegdyś naturalnymi so- 
jusznikami Magyarów przeciw grożącej 
wszystkim germanizacyi. Lecz dziś ta 
obawa już minęła, a natomiast ani 
Czesi, ani Polacy nie zapomną Magya- 
rom ich polityki wynaradawiania Sło- 
waków. Dlatego też o jakichkolwiek 
uk r dla Magyarów w tej chwili 
w Czechach mowy niema. Jest tylko 
kwestya interesu, streszczającą się w 
polityce ekonomicznej. Czesi mają 
przemysł wysoko rozwinięty, dlatego 
musi zależeć Czechom na utrzymaniu 
wspólności celnej austro - węgierskiej, 
żeby zapewnić zbyt wytworom prze- 
mysłu czeskiego. Lecz Galicya nie 
jest krajem przemysłowym, dlatego 
tego interesu wcale mieć nie może. 
A natomiast, jako kraj rolniczy, tak 
samo rolniczy, jak Węgry, Gałicya ma 
interes w tem, aby Węgrzy nie zale- 
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wali targu austryackiego wytworami|1 robotnika, 1 lekarza oraz 1 publicy- 


swego rolnictwa i hodowli 
szkodą producentów galicyjskich i dla- 
teg» w interesie Galicyi leży zerwanie 
unii celnej austryacko-węgierskiej i za 
ugodą z Węgrami posłowie galicyjscy 
nie będą czynili żadnych wysiłków w 
parlamencie. Jeżeli Węgry chcą — 
niech zrywają unię celną. 


Tem lepiej dla Galicyi. w. 


Listy warszawskie, 


(Od własnego korespondenta „Dziennika 
Kijowskiego“). 


Dnia 20 lutego. 


Wybory wczorajsze odbyły się przy 
pogodzie jak najfatalniejszej: deszcz, 
błoto, wicher dokuczliwy, wszystko to 
składało się razem na zniechęcenie 
mieszkańców Warszawy do pokazywa- 
nia nosa na ulicę. Ruch publiczności 
był też naogół duż» mniejszy, niż przy 
wyborach kwietnionych w r. z. i tylko 
w pobliżu lokałów wyborczych stały 
wszędzie gromadki, tocząc spory wyso- 
ce polityczne. 

Zjednoczenie postępowe wysłało wczo- 
raj wszędzie „do asysty* całe rzesze 
młodych Zydków, przeważnie w mun- 
durach różnych szkół, którzy agitowali 
w sposób natrętny i arogancki za lista- 
mi „postępowemi*. Wśród tych mło- 
docianych pupilów warszawskiego „po- 
stępu* było niemało uczniów w uni- 
formach uczniów gimnazyów rządo- 
wych. To też publiczność polska wy- 
rażała słuszne zdumienie nad tym 
„postępem“, co mwić sobie potrafił 
gniazdko nawet w umysłach tych, co 
popierają szkoły rosyjskie w naszym 
kraju. 

e wszystkich gromadkach uderzał 
charakterystyczny i jednakowy wszędzie 
podział uczestników sporów: co Polak, 
to popierał listęnarodową, co Żyd, to bro- 
nił listy postępowej. To też wobec fa- 
ktu, że ludność żydowska ławą stanęła 
do urn wyborczych, niepokój o rezul- 
tat wyborów panował po południu bar- 
dzo duży. 


Stronnictwo dem.-nar. wypuściło na 
miasto setki tysięcy odezw, agitatorzy 
uwijali się z zapałem, krzesząc przy 
dysputach iskry prawdziwego humoru, 
a co pewien czas przeciągały przez uli- 
ce wielkie platformy agitacyjne, zwra- 
cające na siebie zdaleka uwagę wrza- 
skiem trąb i zwartym tłumem, który 
je otaczał, Tych lojalnych i RE 
wanych w całym świecie środków agi- 
tacyi trzymali się narodowcy. 

Inaczej działo się w obozie postępo- 
wym. Tam niektórzy bardziej gorliwi 
ale mniej uczciwi działacze pozwalali 
sobie nietylko na bardzo wyraźną pre- 
syę na prawyborców (dzienniki zwróci- 
ły uwagę specyalnie na okręg drugi, 
gdzie w t. zw. komisyach obywatel- 
skich znajdwoali się prawie wyłącznie 
pedecy), ale nawet na oczywiste sza- 
chrajstwa.ą Jednego „postępowego* le- 
karza, kt stawiany był nawet przez 
Zydów na wyborcę, przyłapano na Pra- 
dze w lokalu komisyi wyborczej przy 
zamianie kart wyborczych, oddawanych 
mu do wrzucenia do urny. 

Nie przebierające w środkach „zjedno- 
czenie postępowe* usiłowało w osta- 
tniej chwili, już przed samym wieczo- 
rem, rzucić na szalę wyborów jeszcze 
jeden sprytnie pomyślany „figiel wy- 
borczy*. Zorganizowało ono mianowi- 
cie fałszywy napad na p. Krzywickie- 
go, rzekomego kandydata na posła, 
rozrzucając jednocześnie po mieście 
kartki, opiewająee, że zrobiła to „chu- 
liganerya narodowa“. T. zw. pobicie 
p. Krzywickiego polegało zresztą na 
tem, że otrzymał od kogoś uderzenie 
kijem jeden z towarzyszących mu 
„gwardzistów pedeekich*, a p. Krzywi- 
cki, widząc to, puścił się galopem do 
ucieczki. Ucieczka, naturalnie, wobec 
braku goniących, powiodła się świe- 
tnie, zjednywając p. Krzywiekiemu 
przydomek „Achillesa szybkonogiego*. 

Wszystkie jednak te figle i sztuczki, 
nie zawsze tak zabawne, jak w przygo- 
dzie p. Krzywickiego, nie doprowadziły 
zjednoczenia żydowskiego, mianującego 
się postępowem, do wymarzonego celu. 
Jak było do przewidzenia, wszystkie 
głosy polskie, z wyjątkiem conajwyżej 
jakich kilkuset, padły na listę narodową, 
prawie wszystkie zaś głosy żydowskie, 
znowu z małym wyjątkiem na rzecz 
socyalnej demokracyi, padły na listę 
pedecką. 

Według obliczeń ostatecznych, które 
stały się wiadome dziś w południe, na- 
rodowcy zwyciężyli w ośmiu okręgach, 
a Żydzi w czterech. Pierwsi mają za- 
tem już 52 wyborców na ogólną li- 
czbę 80, 


Jak dalece poważne niebezpieczeń- | d: 


stwo groziło jednak Warszawie ze 
strony przedstawicieli kosmopolityczne- 
go postępu, widzimy z obliczeń, które 
mówią, że na 58,124 złożonych głosów 
padło 80,648 na listę koncentracyi na- 
rodowej, a 25,371 na listę zjednoczenia 
żydowskiego. 

W chwili obecnej już wybór pp. Ro. 
mana Dmowskiego i Franciszka No- 
wodworskiego na posłów z Warsza- 
wy nie ulega najmniejszej wątpili. 
wości. 

Jednocześnie odbyły się wczoraj wy- 
bory na posłów we wszystkich dziewię- 
ciu guberniach Królestwa. Nazwiska 
posłów podałem już drogą telegraficzną. 
Z wyjątkiem gub. suwalskiej, gdzie, 
jak i w r. z., zwyciężyli Litwini, wszę- 
dzie przeszła ogromną większością, 
prawie jednomyślnie, łista koncentra- 
cyi narodowej. Wśród svlidarnego i 
jednolitego na zewnątrz Koła polskiego 
w Izbie Państwowej będzie zatem na 
34 posłów trzech postępowców (z P. P.P.): 
Konic, Sunderland i Babicki; dwóch 
realistów: Potocki i Dembiński, oraz 
trzech bezpartyjnych narodowców: Now- 
ca, Zukowski i Hempel. Wszyscy po- 
zostali posłowie należą do stron. dem.- 
narod. 

Według zawodów będziemy mieli 
wśród reprezentacyi z Królestwa: 13 
ziemian, 6 włościan, 7 adwokatów 
przysięgłych, 3 inżynierów, 2 księży, 


bydła, ze|stę i pisarza politycznego. 


Na ogół reprezentacya nasza przedsta- 
wiać się będzie jeszcze poważniej, niż 
poprzednia. Oprócz tak wypróbowa- 
nych sił. jak: Parczewski, Nowodwor- 
ski, Grabski, Stecki, Harusewicz, ks. 
Gralewski, Koło polskie zyskało kilka 
cennych sił nowych w osobach pp.: 
Dmowskiego, Żukowskiego, Hempla, 
Sliwińskiego i in. 

Załujemy tu tyłko bardzo, że repre- 
zentacya nasza w lzbie nie znajdzie 
silniejszego sojusznika w Kołe polskiem 
Litwy i Rusi. Klęska na wyborach w 
gub. kijowskiej, wołyńskiej, mińskiej, 
wywołała tu u nas smutek prawdziwy. 

E. M. 


Z prasy polskiej. 


„Myśl Polska* kreśli następującą 
prop i co do rozwoju wypad- 
ów w państwie rosyjskiem. Oto po 
rozmaitych rozpędzeniach Izby rząd wre- 
szcie decyduje się powierzyć portfele 
ministeryalne w ręce kadetów. Milu- 
kow zostaje prezesem ministrów, M. 
Kowalewski — ministrem spraw zagra- 
nicznych, Kutler—ministrem rolnictwa 
iw ad. 


«dein Liebchen, was willst du noch mehr? 
—powiesz, czytelniku polski- - wówczas uzyskali- 
bysmy natychmiast autonomię, bo zarówno wła- 
dza prawodawcza, jak wykonawcza znalazłyby 
się w ręku partyi, która uzuała postulat autono- 
mii Królestwa Polskiego; wsłeczna i rusylika- 
cyjna biurokracya rosyjska byłaby natychmiast 
sromotnie wypędzona z naszego kraju. Pozwoli- 
libyśmy sobie wątpić o tem, czytelniku polski. 
Jeśliby rządy państwa, co jest bardzo możliwe, 
przeszły w ręce «kadetów», zajęliby się omi 
przedewszystkiem roformą agrarną. Kutler, jak 
wiadomo, jest stanowczym zwolennikiem wywła- 
szczenia większej własności ziemskiej. Reforma 
dotknęłaby oczywiście i Królestwa, a na prze- 
prowadzenie jei potrzebaby co najmniej lat kil- 
ku, jeśli nie kilkunastu. Przez ten czas, za- 
miast sejmu ustawodawczego, mielibyśmy drugie 
wydanie komitetu urządzajacego. A biurokracya 
rosyjska w kraju naszym? Nie potrzebowałaby 
się niepokoić zbytnio o swe posady. Nasi «pra- 
wdziwi Rosyanie» w ciągu jednej nocy zmieni- 
liby się w skadetów», staliby w kraju naszym 
na straży «postępu», jak dziś stoją na straży 
«sprawy rosyjskiej». Płynęłyby wówczas kore- 
spondencye do «Nowego Wrem.> (byłoby ono 
wówczas orgauem również ckadeckim») ze skar- 
gami na «polską reakcyę», jak dziś płyną ze 
skargami na «polski szowinizm». Ten ostatni 
zresztą jest również wstrętny postiępoweom, jak 
reakcyonistom rosyjskim. 

Tymczasem zaś nowy rząd rosyjski w kraju 
naszym szukałby oparcia ua żywiołach «postępo- 
wych». A jest ich bądź co bądź sporo w -Kró- 
lestwie, około 14 PARĘ jego ludności, to jest ty- 
łe, ile Królestwo liczy Żydów, z pewuą nawet 
nadwyżka, obejmującą «postępowych» Polaków. 
Na tych żywiołach mógłby się oprzeć nowy rząd 
rosyjski w walce z polskiem «wstecznictwem». 
Dopóki to «wstocznictwo» nie zostałoby zupełnie 
wykorzenione, liberalny rząd rosyjski autonomii 
nam oczywiście nie da (uznając nasze prawa do 
niej w zasadzie), gdyż nie będzie mógł pozwolić, 
aby «na kresach wolnej Rosyi uwinęła sobie 
gniazdo klerykaluo-szlachecka reakcya»  (dosło- 
wue wyrażenie jednego z postępowych pism ro- 
syjskich). Zgodzą się na to i <postępowcy» na- 
si, którzy nie po to przecież daża do autonomii 
Królestwa, aby w niem rządzić mogli sn: 
się na większości narodowej «wstecznicy>. Znfie- 
niają się koleje dziejów. Dawniej wolna i po- 
*iępowa Polska była niebezpieczna dla niewolne; 
Rosyi; dziś «reakcyjna» Polska jest niebezpi 
czną dla «wolnej» Rosyi. Ale skutek jest zuo- 
wu ten sam, dążenie do objedznienia, z 


Q rozdrażnieniu ludu w Wielkopol- 
sce świadczy następujący wyjątek z li- 
stu jednego z włościan do wychodzą- 
cego w Gnieżnie „Lecha*. 


«Jeżeli arcybiskup będzie Niemcem, jeżeli 
Lutrom się zaprzeda, to niech on sam modli się 
po niemiecku, albo po żydowsku, a my go słu- 
chać nie będziemy. Jeżeli niemczyznę w koście- 
le zaprowadzi, to zastrajkujemy w kościele, jak 
19 robią Polacy w Berlinie. Nawet arcybiskup 
Niemiec rządowi nic nie pomoże i nas nie 
zniemczy, bo mu zaraz płecv pokażemy — a do 
a oo będzie mógł zaprosić niemieckicli kolo- 
nistów >». 


W „kKuryerze Litewskim“ poseł wi- 
tebski p. Henryk Dymsza, szeregując 
i omawiając zadania chwili tak między 
innemi pisze; 


Tylko przy samorządzie luożemy mieć nadzie 
ję lepszej przyszłości i lepszej doli dia naszych 
ak i dążenie do decentralizacyi jedno 
z zadań pierwszych. o które muszą się starać 
nasi posłowie. Zeby zaś osiągnąć cel zamierzo- 
ny, należy iść solidarnie i nie rozstrzelać się, 
bo możemy tylko zaimponować nie liczbą, ale 
karnością i powagą umysłowa. Nasze społeczeń- 
stwo, przystosowujące się tak długo do rządów 
najazdu, rozwinęło uczucie niewolniczej bierno- 
ści, a sprawa poczucia narodowego, nie posta- 
wiona na gruncie walki politycznej, musiała się 
wyrodzić. 

Właśnie walka polityczna o prawa narodowe 
i rozwój kulturalny Polaków przybierze w nie- 
dalekiej przyszłości kształty, odpowiednie życiu 
konstytucyjnemu. Zarzut bacyonalizmu, jaki spo- 
tykał często delegatów, wykazujących konie 
czność porozumienia wszystkich posłów polskich, 
nie może być słusznie utrzymany. Żyjemy w 
dobie antagonizmów narodowych i hasła naródo- 
we górują, ohecnie więc możemy rozumieć na- 
cyonalizm, jako uświadomienie tych antagoni- 
zmów. które, jakem wspomniał, są potężnymi 
czynnikami ewolucyi społecznej obok walk kla- 
sowych. W narodzie ujarzmionym dążność do 
spotęgowania sił narodowych i ich rozwoju, to 
ążność do utworzenia pełnych warunków życia 
Indywidualnego, cywilizacyjnego, to najwyższe 
jego prawo moralne. Stajemy odziani nie w 
«płaszcz wyżebrany — ale Śwaeinością przodków 
świetuych», pomni, że tę świetność nietylko ce- 
nić, Me i u obecnych dla niej szacunek uakazać 
pragniemy, 

Dbając o nieskazitelność naszej narodowej 
sprawy, szanując jej prawa z wiarą w słuszność 
naszych dążeń, postawimy wysoko swój sziandar 
przez przeszłość przekazany. Majestatem popu- 
li romani ceomiter servato bylo zasadą patryo- 
tów w czasie wielkosci Rzymu i Roma była po- 
tężną i świetną, bo poszanowanie goduości naro- 
dowej, to jeden z postulatów polityki narodowej. 
Wyrzeczenie się powagi majestatu narodowego 
prowadzi do upadku ducha i skarłowacenia naro- 
du. Jest może obecnie chwile, kiedy nam dano 
«Złoty róg» dla wygrania pobudki przeznaczeń 
naszych — starać się musimy, żeby. jak nieraz, 
<nie ostał nam jeno sznur». 


Artykuł powyższy redakcya „Kurye- 
ra Litewskiego“ opatrzyła następują- 
cem omówieniem: 


Z poszczególnym: wywodami niniejszego ariy- 
kułu, zwłaszcza z wysuwaniem na czoło naszych 
zadań i obowiązków obywatelskich niektórych 
dążeń, nie możemy zgodzić się z sz. posłem wi- 
tebskim. 


P. Czesław Jankowski prowadzi więć 
swoją politykę dalej. Hasła terytoryal- 
ności, odosobnienia i oderwania wciąż 
mają kierowniczą władzę w „pracy* 
eksportu z Oszmiany. 


Z życia rosyjskie 


<  Złanie się S.-D ukraińskiej z 
syjską. Pertraktacye między “Lpi 
która już weszła w skład S.-D. ros 
skiej a S.D. ukraińską doprowadz 
do opracowania projektu zjednocze 
i wspólnej pracy. Według tego 
jektu 5.-D. ukraińska ma wejść 
skład S.-D. rosyjskiej, wyrzec się m l 
na „partyi“, zachowując samodzielmeć ti 
w sprawie autonomii Ukrainy, przy: 
mie cały program S.-D. rosyjskiej i 
ustawę. Członkowie ukrainskiej $.- 
wejdą do grupy parlamentarnej w lebi 
na ogólnych zasadach. Ukraińska fral 
cya zachowuje prawo zwoływania s% 
cyalnych konferencyi w sprawie au 
nomii Ukrainy. Uchwały konferensi 
mają mieć obowiązującą w granica 
dyrektyw ogółno-partyjnych, zaś d 
zye Komitetu Centralnego Partyi 
obowiązywać we wszystkich sprawą 
za wyjątkiem autonomii Ukrainy. 

< Zjazd czarnych secin. D. 15-gọ 
marca r. b. postanowiono zwoła 
Moskwie Zjazd „Zjednoczonego Nar 
Rosyjskiego“. Urządzenie Zjazdu 


śmierci. ma obecnie kłopot nie mni 
szy, niż rząd, który go na tę karę sl 
zał. Okazuje się bowiem, że b. ad 
rał według prawa powinien odby wać 
karę w „specyalnie urządzonych celach 
przy więzieniu“, zaś cele takie są 
wszystkie szczelnie wypełnione. Wo- 
bec tego skazany prosi o pozwolenie 
odbyć karę w twierdzy Petropawło- — 
wskiej. Po długiem wahaniu postano- i 
wiono zamknąć skazanego admirała 
kę petersburskiem. zwanem „ 
sty*. 


formę jakiegoś masowego pogrom 
Uzbrojeni w laski a n 


syjski 


Na rogu ulic Preobrażeńskiej i Ty- | 
raspolskiej obrabowane dwóch robocni: 
ków, wreszcie na ul. Łanżeronowskiej 
napadnięto na zecera Piekara, pytając go: 
„Jesteś Zydem, czy Rosyaninem?*. 

O godz. 5-ej po południu dokonano | 
na Bugajówce napadu zbrojnego na 
kantor fabryki wina szampańskiego 
„Excelsior“, gdzie pod groźbą rewolwe- 
W "e obrabowali obecnego w 

iurze o ze stróżem kasyera Szeze- 
Se 5 l 

We czwartek również napatłnięto | 
z bronią w ręku i ograbiono E 
monopolowy w Lustdorfie pod mia- 
stem. Napastnicy rozbili tam butelki 
i zabrali 300 rb. Sprzedawca, wyska- - 
kując przez okno, zranił się E 
szkłem. 

Dnia 3 lutego w sobotę, około godz. 

l-ej po południu, zaułkiem Luterań- 
skim przechodził komiwojażer M. Ma- 
łyj, którego napadła i okropnie piła 
cała banda napastników; z rąk Fe y- 
rwawszy się, M. wbiegł do najbliższego 
mieszkania, gdzie zdołał się ukryć. 

Na ulicy Mieszczańskiej 10-ciu wy- 
rostków o godzinie 11-ej wieczorem  “ 
goniło dwóch gimnazistów, którzy, kie- — 
y wbiegli do domu Nr 6-ty i zdołali 
za sobą zamknąć bramę, napastnicy 
rozbili ją, stłukli szyby i rozbili szyby 
w przeciwległym warsztacie krawie- 
ckim Mowszowicze. l 

W porcie „Praktycznym“ o godzinie 
8-ej po południu do 8-ch marynarzy a 
przy parowcu „Ks. Potemkin*, stoją- 
cych i rozmawiających ze sternikiem 
z parowca „Rumiancew*, przybiegło 
30-tu ludzi, którzy, bijąc majtków, cią- 
gnęli ich na „Rumiancewa*, gdzie już 
było przedtem wiele przypadków pobis 
cia. Rozpaczliwe krzyki majtków na- 


padniętych sprowadziły kapitana i po- 
licyę, którzy obronili marynarzy. 
Około godz. 4-ej po południu nie- 


wiełkie grupy uzbrojonych w pałki 
gumowe osobników, ukazały się na uli- 
cy Razumowskiej i z okrzykami: „Żyd! 
Bij! Łapaj:* zaczęli gonić tam prze- 
chodniów. Pobili chłopczyka i felczer- 
kę, p. Waulich. 

, W zaułku Rożdestwieńskim  zbito 
i poraniono szewca Kowalezuka i zece- 
ra Kuszera. . — 

Około godz. 8-ej wieczorem, 4-ch na- 
pastników na ulicy Kkateryneńskiej o- 
grabiło robotnika Białegokonia i zbiła 
go pałkami gumowemi, zakazując mu 
rzyczeć. : 

Do dra Spiry, na ulicy Żydowskiej, 
zgłosił się o pomoc pobity na ulicy 
Puszkińskiej, również pałką gumową 
p eNĘ ze złamaną i spuchniętą 
ręką. 

Na ulicy Aleksandrowskiej tłum wy- - 
rostków ścigał i bił kobiety i dzieci, 
które w okropnej panice zbiegły i u- 
kryły się w lecznicy d-rów Auslendera * 
i Marguliesa. 

Na ulicy Zewnętrznej, w pobliżu tar- 
gu, banda napastników, zaczepiła idącą 
do znajomej pannę Szwarcównę, którą, 
kiedy usiłowała uciec, dopędzili, zdjeli 
z niej żakiet, obili pałkami gumowe- 
mi, zrabowali jej sześć rubli i wrzucili 
do piwnicy, gdzie straciła ona przy- 
tomność. Dopiero w dwie godziny po- 
tem Szw. oeuciła się i, odwieziona do 
domu, musiała położyć się do łóżka. 

Najgroźniejszą formę przyjęły rozru- 
chy w niedzielę, d. 4 b. m. Napastnicy: 
grasujący po mieście całemi bandami, - 


a 


do domów, strzełając z rewol- 
. Jedna z nich wpadła do do- 

ala przy ulicy Mieszczańskiej. 
tutaj zdołano ich oddalić, więc 
ywarli całą swoją zemstę na domu 
rzeciwległym nr 34, gdzie, nie zdo- 
awszy wywalić bramy, wybili prawie 

*szystkie szyby. 

W domu nr 2» gorzej się stało. 
jtróż nie zdążył tu zamknąć bramy. 
(ula rewolwerowa wpadła do mieszka- 
ia p. Sadowskiego, nie raniąc na 
szczęście nikogo, choć wszyscy loka- 
torowie siedzieli w tym pokoju. Z tłu- 
"mu wystrzelono jeszcze dwukrotnie w 

podwórzu i porzucono je. 

W dzielnicach, przylegających do ul. 
Mteszczańskiej, działy się takie same 
eny. Spokojni mieszkańcy do wie- 
zora drżeli wprost o swoje życie. 
tociaż bramy były pozamykane, sztur- 
wano do nich i szukano jakiejś niei- 
piejącej „samoobrony“. W domu nr 
2 przy ul. Małej Arnauckiej odważy- 
się wychylić z bramy na ulicę o kil- 
kroków tylko 1r-letnia Greczynka, 
iga Komburaki i zraniono ją kulą w 
rękę, a padając w okno sutereny ule- 
gła nadto poranieniu szkłem. Pomocy 
lekarskiej można jej było udzielić do- 

iero nazajutrz. 

m £ W > M Kniżnym pobito silnie S. 
Zinkowa. 

- Na Małej Arnauckiej tłum szturmo- 
wał piekarnię żydowską. 

Na ul. Staroportofrankowskiej w do- 
mu nr 109 córka jego właścicielka Fa- 
ma Szumańska miała wyjść za mąż te- 

o dnia za J. Charsama. 
< Kiedy do domu tego zajechał karetą 
narzeczony z siostrą, ażeby pojechać z 
narzeczoną najpierw do fotografii, a po- 
tem na ślub do synagogi, napadł ich 
tłum, uzbrojony w kije gumowe. Sio- 
stra pana młodego pada przed napa- 
stnikami na kolana, błagając ich o da- 
rowanie życia. Widząc to z okna, na- 
rzeczona zemdlała. Na szczęście nieo- 
podal ukazała się policya. Tłum na 
chwilę rozproszył się. Narzeczony zdo- 
łał z siostrą w tej samej karecie uciec, 

= ale wesele musiano odłożyć, a panna 

| młoda ciężko odchorowała ten epizod. 
r wę! te wy w dalszym ciągu 
© zez cały tydzień następny. 
A PW r zdłaie konsulowie miejscowi 
zebrali się na naradę i orzekli, że wła- 
dze miejscowe nie dają gwarancyi bez- 
ieczeństwa ich poddanych, wobec cze- 
go zwrócili się do ambasadorów po- 
szczególnych państw w Petersburgu ze 
s Pynem przedstawieniem. Ci osta- 

tni—jak twierdzi „Telegraf“ — zwrócili 
_ się do prezesa ministrów. 
Jest to fakt dotychczas notowany 
tylko w stosunkachźz tego rodzaju pań- 
twami, co Turcya. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 
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= (Z pism i od korespondentów). 


— Mohylów Podolski. Dnia 29 siycznia w no- 
cy, na miejscowym cmentarzu katolickim popeł- 
nione zostało iście bezsensowne przestępstwo. 
Stróż, obchodzący zrana cmentarz zauważył, że 
krata i drzwi grobu familijnego Wnorowskich są 
otwarte i wszystkie trzy zamki wyłamane. Prze- 

_ czuwając coś niedobrego, stróż zajrzał do wnę- 
urza i ta ujrzał, że trumna ze szczatkami nie- 
dawno zmarłej $. p. Heleny Wnorowskiej jest 
otwarta, ciało nieboszezki położone na bok i su- 

kuia na niej podarta. Wszystkie wieńce były 

mrozrzucane po całym grobie. © zajściu tem 
domino policyę i władze sądowe. które 
powżięły srodki, celem wyszukania winnych. 
Sh pogłoski, bądź co bądź oryginalne, że 
"przestępstwo to popełnione zostało przez zemstę 

_ względem stróża. Opis ten przytaczamy z «Pod. 
Golosa». a 

— Wasilków. W dniu 5 lutego wieczorem — 
jak donosi «Kijewlanin» —- do niezamkniętcgo 
mieszkania kupca Rajzmana  wtarenęło 3-ch 
nzbrojonych' ludzi zamaskowanych. Przypuszcza- 

| jąc, że Rajzman, jako właściciel sklepu bława- 
tnego, powinien mieć przy sobie sporo pieniędzy 
ca ze był to poniedziałek, dzien jarmar- 

ku) złoczyńcy zażądali od niego wydania 2,000 
rubli, w przeciwnym razie grożąc natychmiasto- 
wą wet Rajzman zaproponował na razie, 
że da im 100 rb., rabusie wszakżo nie ustępowa- 
li. Podczas tych układów iiajzmanowa zaczęła 
wołać o pomoc i stukać do sąsiada swego, Zeldi- 
= ceza. «Fkspropriatorzy» przestraszywszy Się, U- 
ciekli, pozostawiajac w mieszkaniu jedną maskę. 
Zawiadomiona o zajściu policya powzięła wszel- 
kie mozliwe środki celem ujęcia złoczyńców. po- 
szukiwania wszakże okazały się bezeelowemi. 
Wypadek ten wywarł przygnębiająte wrażenie 
na wszystkich mieszkańcach, tembardziej, że jest 
to już trzeci napad w krótkim stosunkowo prze- 
ciagu czasu. Przed rokiem ograbiono kupca 

Golańskiego, miesiąc temu urządzony był napad 

na Wajsberga, teraz zaś znów ua Rajzmana. 


> 


; 


Mały fejleton. 


Dobrnęliśmy. 

Dobrnęliśmy z takim wysiłkiem, Ja- 
ki zużytkowuje pieszy śmiertelnik, idą- 
cy w poprzek Kreszczatiku w czasie 
odwilży po śniegu, narażając się usta- 
wicznie na połamanie nóg. szyi, głowy 
i wszelakich innych części i cząstek 
grzesznego ciała, nie wyłączając czasz- 
ki, którą niekiedy wypełnia należy- 
tej wagi i należytej jakości—mózg. 

Stoimy na progu kontraktów... 

W przeszłym roku staliśmy także na 
progu kontraktów, pełni nadziei, a kie- 
dy czas, nie spełniwszy takowych, speł- 
nił konieczność wyrzucenia nas poza 
mur graniczny kijowskiego jarmarku, 
czekaliśmy przeszłorocznej Dumy, po- 
tem wyborów, potem ich rezultatów... 

l oto znowu próg kontraktowy... 

Właściwie nie zmieniło się nic. 

Może trochę więcej siwizny, nieco 
wydainiejsze łysiny, giębsze zmarszczki, 
miejscami bardziej nieprzystojna goli- 
zna, o wiele mniej pewności, że „świat 
się odradza...*. 

A poza tem —stragany, budki, budy, 
handelki, handle i giełda: jako i w ro- 
ku poprzednim. 

A poza tem ci, co w cukrze robią się 
w narodzie najpierwsi, obywatelstwo 
potrzebuje pieniędzy, nie obywatelstwo 
potrzebuje także pieniędzy, a ci. co 
pieniądze mają, potrzebują ich jeszcze 
więcej: jako i w roku poprzednim. 

Dla rozmaitości mamy dużo sinema 
tografów, mamy przemówienia p. Swie- 
sznikowa, wypowiadane w Dubnie i ma- 
my wiadomości z Odesy, która jest tak 
nadzwyczajnem miastem, że nawet kon- 
sułowie państw zagranicznych specyal- 
nie raportują o niesłychanych jego o- 
sobliwościach. 


` 


Dla zabicia monotonii czasem pie- 
kna i dobra pani znajduje głodne, dwu- 
miesięczne dziecko w błocie; czasem 
osiemnastoletnia masażystka zamiera 
na ulicy z wycieńczenia i braku „od- 
porności fizycznej”: czasem w mieszka- 
niu prywatnem dla tego zabijają osób 
pięć, że więcej osób w mieszkaniu o- 
nem nie było... 

Poza tem w zasadach—stałość. 

O nędzarzach zawsze się mówi: „ci 
nieszczęśliwi*, która to formuła liczy 
sobie tysiąc dziewięćset sześć lat wie- 
ku i nazywa się—miłością bliźniego. 
Czarny Jegomość. 


KRONIKA. 


— Koncert p. Maryi Boguckiej. Za- 
rząd Towarzystwa „Oświata* prosi nas 
o powiadomienie szerszego ogółu, że d. 
20 lutego (wtorek) w sali klubu Ku- 
pieckiego odbędzie się koncert prima- 
donny opery warszawskiej, pani Maryi 
Boguckiej i profesora Juliana Pulikow- 
skiego (skrzypce). Trzecią część do- 
chodu koncertanci raczyli ofiarować na 
korzyść Towarzystwa „Oświata“. 

Ze swojej strony dodamy, że p. Ma- 
rya Bogucka zajmuje pierwszorzędne 
stanowisko w operze warszawskiej i 
należy do najpopułarniejszych i najulu- 
bieńszych śpiewaczek Warszawy, a pro- 
fesor Pulikowski należy również do 
wybitnych skrzypków i wystąpi w Ki- 
jowie po raz pierwszy. 

Więc niechaj nasza publiczność 
chce o tym koncercie pamiętać. 

Dn. 20 lutego. 

— Kontraktowe walne zebrania. Dziś, 
dn. 11 lutego o g. 1 po poł. zwyczajne 
walne zebranie kijowskiego Banku rol- 
nego. Porządek dzienny zawiera. mię- 
dzy innemi, wybory 1 kandydata na 
członka komisyi szacunkowej, 5 człon- 
ków komisyi rewizyjnej oraz 5 delega- 
tów dla asystowania przy ciągnienin i 
niszczeniu listów zastawnych. 

O g. 3 po poł. zwyczajne walne zebr. 
Towarzystwa cukrowni „Kalinówka*— 
Aleksandrowska +9. 

Jutro. dn. 12 lutego, o g. 7 wiecz., 
zw. w. zebr. 'T-wa cukrowni „Hono- 
rówka* (hotel Europejski); o tejże go- 
dzinie zw. w. zebr. T-wa cukrowni 
„Czupachówka* (Puszkińska $). 

— Sprawy teatralne. Wczoraj ostate- 
cznie zostały zakończone nieporozumie- 
nia teatralne, dzięki którym publiczność 
kijowska w ciągu paru dni była pozba- 
wiona opery. Antrepryza teatru miej- 
skiego została oddaną nowoutworzone- 
mu T-wu artystów, którzy ze swej 
strony porozumielii się z borodajem i 
za opłatę 125 rb. od przedstawienia u- 
zyskali od niego zrzeczenie się wszel- 
kich dalszych roszczeń. Warunki, na 
jakich Zarząd miejski zgodził się od- 
dać teatr T-wu, są następujące: 1) T-wo 
wypłaca miastu po 160 rb. od przed- 
tawienia — tak samo, jak b. antrepre- 
Że: > T-wo obowiązuje się wypiacać 
członkom orkiestry, chóru i baletu cał- 
kowitą pensyę, stosownie do umowy z 
Borodajem, całą zaś zwyżkę poza tem 
dzielą między sobą, stosownie do pen- 
syi, pobieranej dotychczas. Z całego 
personelu teatralnego tylko dyrygujący 
orkiestrą p. Espozito i barytonista p. 
Sokolski, nie zgodzili się na przyjęcie 
udziału w T-wie i mają zamiar się usu- 
nąć. Na czele T-wa stanie podobno 
dyrygujący orkiestrą, p. Kuper. 

Przed zawarciem tej umowy p. Bo- 
rodaj złożył w Radzie miejskiej dekla- 
racyę, w której oświadcza, że cały nie- 
dobór może być pokryty z jego kaucji, 
za oświetlenie zaś teatru obowiązuje się 
płacić przed każdem przedstawieniem 
60 rb. Obrachunek p. Borodaja okazał 
się jednak mylnym, ponieważ po zrea- 
lizowaniu kaucyi, pozostaje p. Borodaj 
winnym miastu przeszło 1,500 rb. 

— Agent związku pisarzy dramaty- 
cznych i wuzykalnych w Kijowie, p. W. 
Junkiewicz, prosi nas o podanie do 
wiadomości panów przedsiębiorców tea- 
tralnych, że wystawianie nowej sztuki 
Swirskiego p. n.: „Dyabeł*, zostało za- 
bronione w teatrach zarówno w  Kijo- 
wie. jak i jego okolicach. 

— 2 uniwersytetu. Wczoraj skoń- 
czyły się egzaminy przed fizyczno-ma- 
tematyczną komisyą państwową. De- 
cydujące posiedzenie komisyi odbędzie 
się jutro, poczem zostaną ogłoszone Te- 
zultaty egzaminów. 

—. Ministerstwo oświaty zażądało, a- 
by uniwersytet niezwłocznie nadesłał 
sprawozdanie ze swej działalności za 
rok 1905. ) 

— Z uniwersytetu. Wśród młodzieży 
akademickiej powstaje nowe stowarzy- 
szenie naukowe—,„Koło przyrodnicze“, 
które pod kierownictwem odpowiednich 
profesorów ma prowadzić praktyczne 
studya zoologiczno-botaniczno - geologi- 
czne w Połudn.-Zach. kraju. Prawo za- 
pisywania się do stowarzyszenia posia- 
dają studenci wszystkich kursów i wy- 
działów. Zapisy przyjmuje jeden z ini- 
cyatorów, student Murawjew. 

— W sprawie katedr ukraińskich. 
W sobotę, d. 10 lutego, zebrani w 12-ej 
auli Ukraińcy postanowili sprawę ka- 
tedr ukraińskich oddać do rozpatrzenia 
na wiec ogólno-studencki, który ma się 
odbyć w przyszłym tygodniu. 

Pod koniec przyszedł pomocnik pro- 


Ze- 


rektora z prośbą, aby zebrani rozeszli į 


się, ponieważ wiec był zwołany bez 
wiedzy prorektora. Po skończonych roz- 
prawach wiecujący opuścili aulę. 

— Członkowie komitetu rodzicielskiego 
kijowskiej szkoły realnej z pozwolenia 
gubernatora urządzają w dniu dzisiej- 
szym, 11 lutego, ogólne zebranie rodzi- 
ców i wychowawców uczniów tejże 
szkoły o godz. 6-ej wieczorem, w auli 
T.wa oświaty, ludowej, ul. W.-Wasil- 
kowska (plae Sw. Trójcy). 

Pożądanem jest jak najliczniejsze ze- 
branie się, wobec ważności przedmiotu 
obrad. 

— Dochód brutto kolei Połud.-Zachod. 
za sierpień 1906 r. przedstawia się w 
cyfrach następujących: za przewóz pa- 
sażerów otrzymano 1,080,129 rb., za 
bagaż w osobowych i towarowo-osobo- 
wych pociągach 102,559 rb., za prze- 
wóz ładunków w pociągach towaro- 
wych 4,436,152 rb: z innych źródeł 


wpłynęło dochodu 510,754 rb., co ra- 
zem wynosi 6,203,797 rb., o 1,211,513 
b. więcej, niż w sierpniu roku poprze- 
niego. Wogóle old d 1 stycznia do 
unia 1 września 1906 roku otrzymano 
40,981,465 Tb. 

— Wypuszczenie z więzienia. Wczoraj 
wypuszczono z więzienia łukjanawieckie- 
go T. Bułata i W. Korniejewa. areszto- 
wanych przed 2-ma tygodniami przed 
domem gubernatora i których podej- 
rzewano o zamach na gubernatora 
Kurłowa. 

— Rewizya. W domu Nr +1 przy 
Kreszczatiku policya zrobiła rewizyę w 
mieszkaniu Małkina. Nie podejrzanego 
nio znaleziono. 

-- Kara administracyjna. P. M. Kof- 
mana, zaaresztowanego na Padole za 
zbieranie ofiar na cele rewolucyjne, 
skazano obecnie na trzy miesiące wie- 
zienia. 

i KRADZIEŻ. Pani I. Małaehowej, przy ul. 
i au Nr 30. skradziono rzeczy na sumę 
ro. 1;U. 

, ~- ARESZTOWANI przed paru dniami w 
Fastowie rabusie. Borysow i Kaleniczenko, na- 
zywają się, jak się okazuje, Wołoszinem i Tre- 
gubowem i odsiadywali więzienie w Kaharłyku, 
skąd w dzień Nowego roku uciekli. Drugiego 
lutego, w nocy, urządzili oni napad na mieszka- 
nie Burdowej w Kaharłyku i odebrali jej 200 
rb. i sporo cennych przedmiotów. Według słów 


- į rabusiów, paszporty na cudze nazwiska dane im 


zostały przez jakiegoś «studenta>. 
Przybyli do Kijowa. 


Ilot. sGrand-Hótel>: W. Doniecki 
wy, (i. Anuderski--inzynier z Odesy. 
kupiec z Warszawy. É 

Hot. cFrancya»: M. Walicka, I. Tuncel inż. 
Mik. Pochomow z Petersburga, I. Tirk kupiec 
z Warszawy, Ludw. Honaucr z Berlina. 

Hot. eFraneoiss: Kondr. Kwieszczyński z La- 
tyczowa. Kaz. Wolski z Warszawy, Tad. Czar- 
nocki z Warszawy, M. Kruszyńska obyw. ziem- 
ska—w. Pohdanowce, Just. Kraszewski — obyw. 
ziemski z gub. podolsk.. A. Panin  obyw. ziem. 
z Besarabii. a 

Hot. cHładyniuks: Kar. Son—dyrektor cukro- 
wni z charkowskiej gub., A. Bezradecki —obyw. 
ziemski gub. kijowsk., I. Szczukin — antreprener 
teatr. Mosk., A. Dobrowolski — obyw. ziemski z 
pow. czerkask., Tad. Bakun - dyrekt. cukrowni 
Frtelskiej, Józef Lewicki — obyw. ziem. z Podola. 
baron I. Mciendorl. i 


z Warsza- 
K. Brun 


Teatr i muzyka. 


— YA" L 
(Koncert p. J. Hofmana). 


Muzyka p. Józefa llofmana ma dla 
tutejszej publiczności czar jakiś wielki, 
kiedy artysta ten za każdym swoim tu 
przyjazdem umie elektryzować i poru- 
szyć wszystkich i przyciągnąć tłumy 
do sali, co się chyba tylko Paderewskie- 
mu w równej mierze udawało. 

A czar ten tak dalece trwa w czasie 
całego ciągu koncertu, że publiczność, 
spiesząca zwykle gorączkowo do szatni 
dla zdobycia w ścisku i natłoku swych 
paltotów, i skazująca artystów na gra- 
nie lub śpiewanie „pustemu morza 
brzegowi*; publiczność ta, tak zwykle 
niecierpliwa, dotrwała jednak do same- 
go końca i w ten sposób „muzyka, po- 
wietrznymi hymny dzwoniąca*. utonęła 
nie w pustce, lecz w serc słuchaczy. 
Koncert zawierał w pierwszej swej 
części Bacha, Mendelsona i Beethowe- 
na. Druga część składała się z kilku 
etiud Chopina, etiudy Henselta, pieśni 
Isoldiy Wagnera i świetnej fantazyi 
Liszta z „Don Juana*. 

Słuchacz, uważnie słuchając gry ar- 

tysty i porównując ją z tem, co było 
poprzednio, gdy się go słyszało przed 
dwoma laty, zapytywał siebie w duszy, 
czy się w tej grze, wówczas już tak 
doskonałej, cokolwiek zmieniło? 
_ Może to tylko czysto osobiste spostrze- 
żenie, ale wydało mi się, że na lutni 
swej, wydającej dotąd tylko dźwięki po- 
godne i wesołe, artysta nawiązał jeszcze 
jedną strunę, która odzywa się jakąś 
zadumą, głębokiem zamyśleniem. Szcze- 
gólnie to się czuć dawało w intermezzo 
z sonaty Beethowena i w introdukcyi 
do ronda Mendelsona. 

Zdaje mi się przytem, że p. Hofman 
ma teraz ton bardziej miękki i ciepły, 
niż dawniej. 

, Z zalet gry jego uderza ogromnie 
i olśniewa umiejętność wydobywania 
ok brzmienia z instrumentu, 
odznaczającego si ewną suchości 

i krótkotrwałością kówiekn. $ 

Doskonałość wielka w stopniowem 
powiększaniu siły dźwięku sprawia, że 
w grze tego artysty słychać jakby 
wzbieranie i uciszanie się fali morskiej, 
jakby szelest uspakajającego się wichru. 

Ogólnym przytem nastrojem gry i jej 
cechą główną jest jakaś wiośniana po- 
goda, przepojona weselem i życiem. 
To też utwory, z których sobie ułożył 
swój program artysta — doskonale do- 
strajały się do jego rodzaju gry. 

Trudno to określić, co było najlepiej 
zagranem, bo każdemu, wedle jego in- 
dywidualnych upodobań, co innego mo- 
że przypadać do gustu. W pierwszej 
części najbardziej zajmującą była so- 
nata C-dur Beethowena, ten cudowny 
poemat, utworzony ze świateł i błękitu 
i dowodzący, że płomienista dusza kom- 
pozytora nietylko złożona byfa z bólu 
i gniewu, lecz umiała też genialnie 
oddawać radosne i pogodne uczucia. 
Oddanie i odczucie tej sonaty było do- 
skonałe. W drugiej części Wagner był 
głęboko pojęty, liszt świetnie odegrany. 

Szkoda tylko, że zamiast pięciu z rzę- 
du etind Chopina, nie można było usły- 
szeć jakiegoś większego dzieła tego 
mistrza, jakiegoś scherza lub ballady, 
a scherzo właśnie w poprzednich afi- 
szach było ogłoszone w programie. 

Drugi koncert tegoż artysty, przy- 
pada w samym czasie wiru kontrakto- 
wego, znowu więc tłumy publiczności, 
może jeszcze liczniejsze, niż na kon- 
cercie czwartkowym, podążą do sali, 
a świetny artysta wywiezie stąd prze- 
konanie, że „nie grał pustemu morza 
brzegowi* i że muzyka jego jest nad 
Dnieprem równie dobrze cenioną i lu- 
bioną, jak gdzieś nad brzegami Newy, 
nad Wisłą naszą, lub gdzieś w dalszych 
zagranicznych krainach. LK 


Teatr Kramskiego. 
Trupa p. J. Myszkowskiego. 
„Betleem Polskie*, Rydla to poemat 


serdecznych dźwięków, wysnutych z tra- 
dycyi wiary i nmiłowania przeszłości. 


Diatego też, chociaż wykonanie nie 
tało może na wysokości zadania, choć 
zczupłość sceny przeszkadzała obrazo- 
wości, tem niemniej podziękować na- 
leży p. Myszkowskiemu, że zapoznał 
Kijów z utworem Rydla. 

W akcie I-ym stawiano zarzut reży- 
seryi, że nie poslarala się o umieszcze- 
nie aniołów jak najdalej i na pewnej 
wysokości, a nożna to było, nawet w 
tych ramach, uczynić, przez co widze- 
nie zyskałoby na perspektywie i da- 
łoby... złudzenie. Również i efekty 
świetlane niezupełnie wyszły udatnie. 
Akt Il jest polem dla popisów dekla- 
macyjnych, od trupy zatem p. Myszk., 
jako operetkowej, nie można zbyt wiele 
wymagać. Z powodzeniem wywiązał 
się z roli Heroda p. Domosławski, do- 
brze też p. Lenartowiez, jako królowa. 
Lecz i w tym akcie szczupłość sceny 
bróździła mocno: „tłum“, „ciżba* były 
wskutek tego martwą literą, tem, 0 
czem się mówi, ale czego się nie wi- 
dzi... W akcie Ill-im, postacie, którym 
poeta każe ożyć na chwilę, zbyt nam 
są blizkie, aby nie znalazły oddźwięku 
nawet w tych sercach, które nie chcą 
lub nie umieją bić dla przeszłości. 
„Grzeszni są, Panie*—mówi Najświętsza 
Panna — i łza kręci się pod powie- 
ką, lepsze uczucia ciepłą falągprzy- 
pływają do duszy... Bardzo ładnie i 
z uczuciem wypowiedziała modlitwę 
Matki Boskiej p. Złoczewska. 

Chóry sprawiały się bardzo dobrze, 
krakowiaka w I-ym akcie odtańczył ba- 
let z werwą i składnie, chcę tylko zwró- 
cić uwagę paniom na kostiumy, zbyt 
ryzykowne w szybkich ruchach, a za- 
radzić przecie na to można... 

Publiezność nie stawiła się tak licznie, 
jak tego należało się spodziewać, po- 
wtórne jednak przedstawienie powinno 
pokryć z procentem niedobór kasowy, 
gdyż nie braknie zainteresowania się—- 
jak słyszeliśmy. 

Mała uwaga jeszcze. Dlaczego na 
afisza zakradła się taka omyłka, jak. 
wyszczególnienie tańców, nie mogących 
mieć nic wspólnego z przedstawieniem? 
Jest to zapewne omyłka druku, ale nie- 
fortunna, a co > od 4 


Z cyrku. 


Onegdaj, w duiu 6-ym turnieju zapaśniczego 
walczyło 5 par. Rezultat był następujący: 
1) Reberyartl pokonał swego przeciwnika, 
Blandettiego, w 1 m. 2 sek. 
2, Mac-Donald za pomocą uchwytu za głowę 
przerzucił przez siebie Lorau Calve, przytrzymu- 
jąc go na łopatkach w 14 m. 30 sek. © 
3) Kachuta bez najmniejszego wysiłku poio- 
żył Sztera w 10 m. WE 
4) Walka pomiędzy Kafarowskim i Omer le 
Belge w przeciągu 20 minut nie dala rezul- 
tatu. 
5) Schueider, jeden z lepszych zapaśników, 
w 3 m. 35 sek., wykazują sprężystość SWOJA, 
rozciągnął na dywanie Wan der Deyka. 


OFIARY. 


Na Oświatę. 
Złożyli od d. 1 grudnia 1906r. do d. 7 lute- 


go 1906 r. bezpośreduio do zarządu pp.: Włodzi- 
mierz Borowski rb. 5, N. N- rb. 1, Konrad Kie- 
lus rb. 5. Józefat Audrzejowski rb. 5, Stanisław 
Grodecki rb. 5, Józef Polchowski rb. 5, Włady- 
sław Trapszo rb. 6. Stanisław Majerski Tb. 5, 
Alojzy Myśliński rb. 5, Jan Grosse (inżynier) 
rb. 10, Mieczysław Bukowiński rb. 5, dr Stani- 
sław Nowaczek rb. 5, Marya Klass rb. 2, Karol 
Bortnowski rb. 25, Antoni Bukowiński rb. 10, 
Wiktorya Wieczfińska rb. 5, Józef  Wieczfiński 
rb. 5, Julian Żyliński rb. >, Helena Olecka 
rb. 5. S. Wolski zebraue u dra Nowaczka rb. 5. 
Za pośrednictwem «Dziennika Kijowskiego» pp.: 
Gruszeccy i Iwaniccy (zamiast wieńca) rb. 25, 
Józefa Abramowiczowa rb. 3, Mochlińska rb. 8, 
pulkownik Horodyski rb. 12. f. Lisieki rb. 5, 
Jan Niedźwiecki rb. 1, B. Ostaszewski rb l, L. 
Zajączkowski kop. 50, E. Rakowski rb. D, 
Puchalski rb. 3, Lipińska (złożone przez olicya- 
listów '[-wa Jaropowieckiego) rb. $5, Jadwiga 
Baltazar i Irena Podhorscy rb. 6 kop. 60, Szo- 
kalski (wygrane w bilard) kop. 50, Czesław 
Ofenberg kę 5, N. N. rb. 1 kop. 5, Joanna Do- 
brzyńska rb. 50, dr Edward Maryański rb. 1 
kop. 50, Autoni Krukowski rb. 66, dr Wacław 
Horoch rb. 50, Jadwiga, Antoni i Roman Sza- 
szkiewicz rb. 5, Stanisław Majerski rb. 1, Józef 
Suchodolski rb. 1, Jan Jakubowski rb. 2, Ma- 
an Suchodolski rb. 1, I. i W. Bylina rh. 4, 
Krajewicz (za grudzień) rb. 2, Tadeusz Mo- 
szewski (zamiast życzeń N. R.) rb. 3, Ludwik 
Jenicz rb. 5, Marya i Stanisław Szuchowie (za- 
miast życzeń) rb. 2, Bolesław Buchowiecki (za- 
miast życzeń N. R.) rb. 2, Józef Ochlewski (za- 
miast życzeń N. R.) rb. 5, Emilostwo Wierzbic- 
cy (zamiast życzen N. R.) rb. 5, Antoni Wita- 
nowski rb. 10, Wicio Witwicki rb. 1, I. Podgór- 
ski, J. Wołoszynowski, K. Lewkowicz i M. Sic- 
niawski (zamiast wieńca dla ś.p. J. lzyckiego) 
rb. 4. Rodzina Domańskich (zamiast wieńca dla 
ś.p. K. Udymowskiej) rb. 5, Rodzina Domańskich 
(zamiast wieńca dla s. p. Adama Rabczewskie- 
go) rb. 5, J. Kraszewski (zebrane na balu w U- 
ładówce) rb 3, Julian (zamiast życzeń w dniu 
6 lutego) rb. 5, A. Czerwiński (zamiast wieńca 
dla ś. p. Szadeka) rb. 20. Za pośrednictwem 
M. Kulikowskiego: Witold  Horbaczewsk: 

rb. b, Witold Habich rb. 5, Józef Kwaskowski 
rb. 5, Otto Glinka rb. ó, Stanisław Kaczorowski 
rb. », dr Jan Hoene rb. »—Łącznie rb. 580 k. 5. 


—— 


W Redakcji zło- 
żyli: 

Zamiast wieńca na trumienkę s. p. Janeczka 
Hłuszczo, pp. Karolina i Izydor Kejchmanowie 


(na ubogich) rb. 5. 


SPROSTOWANIE. 


W Nr 38, w rubryce «Ofiary na kościół św. 
Mikołaja». zamiast Wanda Dziewanowska zło- 
żyła rubli 25, wydrukowano Marya Dziewa- 
nowska. 


Ostatnie wiadomości. 


«Dziennika Kijowskiego» 


,— 


Demonstracye antykierykalne we Wło- 
szech. W Rzymie odbył się d. 17 lu- 
tego mityng, na którym posłowie Bar- 
ziłai, Saechi, Berenini i dziennikarz 
Morelio przemawiali, dowodząc konie- 
czności zrzucenia przez państwo wię- 
zów Kościoła i przesądów religijnych. 

W wielu innych miastach, miano- 
wicie: w Medyolanie, Breście Spezii i 
Wenecyi miały również miejsce de- 
monstracye antyklerykalne. 

Minister bulgarski w Berlinie. Z Ber- 
lina telegrafują, że bawiący tam obe- 
cnie bulgarski minister spraw zagra- 
niċznych, Stanciow, zrobił na wszystkich 
członkach rządu niemieckiego wraże- 
nie spokojnego, rozważnego człowieka. 
Według informacyi Stanciowa, stosun- 
ki Bulgaryi z Turcyą przybiorą cha- 
Takter spokojniejszy, co również korzy- 
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stnie wpłynie na stosunek Niemiec do 
bułgaryi. Mvlną była wiadomość. że 
podróż min. Stanciowa do Berlina mia- 
ła na celu omówienie sprawy  zamie- 
nienia Buigaryi na Królestwa. sprawy 
konwersyi pożyczek i planów budowy 
kolei. 

Japończycy w Honolulu. l» tlonolu- 
lu przybyły trzy krążowniki japońskie. 
Zamieszkali tam Japończycy zgotowali 
przybywającej eskadrze entuzyastyczne 
przyjęcie. 

Z parlamentu niemieckiego. Prezy- 
dentem parlamentu Rzeszy niemieckiej 
wybrany został hr. Udon Stolberg, kon- 
serwatysta, 214 głosami na 383 głosu- 
jących. Pierwszym wiceprezydentem 
został narodowy liberał Pasche, drugim 
liberał Kaempf. 

Prezydent Roosevelt podpisał bill 
emigracyjny, wykluczający ze Ntanów 
Zjednoczonych robotników z Azyi. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Warszawa, 10 lutego.—/ powodu zna- 
lezienia czapki uczniowskiej na miejscu 
wczorajszego napadu zbrojnego, policya 
dokonała dziś w nocy rewizyi u wszy- 
stkich uczniów, nieobecnych wezoraj 
w szkole (chrzanowskiego, kilku are- 
sztowano. 

Łódź, 10 lutego.—Robotnicy napadają 
na wozy włościańskie z produktami. 
Wezoraj ograbiono 5,000 rubli u inka- 
senta. 

(Ud Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. 9 lutego.-—Dotychczusowe 
dane o wyborach do Izby Państwowej. 
W liczbie wybranych (z 67 gubernii 
i okręgów i 17 miast) +15 posłów jest 
monarchistów 75, z tych z prawicy 27, 
bezpartyjnych z prawicy 20; umiarko- 
wanych 41, z tych porządku prawne- 
go 1, z centrum 5, monarchistów-de- 
mokratów 1, bezpartyjnych umiarkowa- 
nych 3; ogółem monarchistów i umiar- 
kowanych jest 216-tu. Z lewicy wy- 
brano 254-ch; z tych odrodzeniowców 
jest 2-ch, z partyi reforni demokraty- 
cznych 1, postępowców 24, konst.-de- 
mokratów i sympatyzujących z nimi 68, 
skrajniejszych od kadetów 8, chrze- 
ścijańskich socyalistów 1, ludowych 
socyalistów 1,  soc.-.demokratów +0, 
soe.-rewolucynistów 9, bezpartyjnych 
z lewicy 22, radykałów 2-cb. Z partyi 
narodowych wybrano 44-ch, z tych 
ugodowca 1, postępowca polskiego 1, 
i postępowego demokratę 1-go, naro- 
dowo-demokratów 2-ch, Litwinów 2-ch, 
Ukraińca 1-go. 

Petersburg, 9 lutego.—Do Izby Pań- 
stwowej wybrani z niżegorodzkiej gub.: 
Kiriejew chłop, bezpartyjny, lewy, Sa- 
wieliew były poseł do Izby, kadet. 
Władimirskij „protojerej“, chrześcijań- 
ski socyalista, Ikonnikow, były poseł 
do Izby, kadet, Romanow ks S0- 
ral-demokrata. Według doniesienia 
èn korespondenta; z wołyńskiej 
gub. wybrani zostali na posłów: Rein, 
>zulgin, Giersztanowskij— prawi, Biela- 
jew centrowiec. Dierbogław umiarko- 
wany postępowiec, Garkawyj Kaliszczuk, 
Juszczuk, Nikonczuk, Korienczuk, Wa- 
siutin, Ignatiuk-—członkowie „Związku 
rosyjskiego narodu“. 

Według rozporządzenia senatu, nowe 
terminy wyborów zostały naznaczone 
dla Charkowa na d. 18 lutego, dla Ry- 
gi na d. 23 lutego i dła Irkucka na 
d. 22 lutego. 

Petersburg, 10 lutego. — W „Prawi- 
tielstwiennom  Wiestnikie* ogłoszone 
zostało następujące wyjasnienie: „Sę- 
dziowie nie mogą się zapisywać jako 
członkowie do politycznych partyi, sto- 
warzyszeń i Związków. Urzędnicy 
kancelaryi etatowi i wolnonajemni, ko- 
mornicy, kandydaci sądowi, rejenci i 
tłómacze przysięgli nie mają również 
prawa być członkami nietylko partyi 
politycznych, stronnictw i Związków, 
uczęstnictwo w takowych bowiem jest 
wzbronione pod groźbą kary, ale i ta- 
kich partyi, które przejawiają swoją 
działalność pod postacią programów, 
agitacyi itp. w walce z rządem, lub 
wzywają naród do tej walki. Urzędni- 
dnicy sądowi nie mają prawa przepro- 
wadzać śledztwa w sprawach krymi- 
nalnych, jeśli nie są do tego zobowią- 
zani. 

Petersburg, 9 lutego.—kKomisya przy 
ministerstwie marynarki pod przewo- 
dnictwem wiceadmirała Wierchowskie- 
go uznała bezwarunkowo za pożądane, 
zarówno ze względów strategicznych, 
jak i handlowych, urządzenie wyprawy 
celem zbadania drogi do oceanu Lodo- 
watego przez cieśninę Berynga. Wy- 
prawa przeciągnie się około 2-ch lat. 
Udział w niej weźmie do 73 osób. Wy- 
datki wyniosą 1 milion rubli. 

Petersburg, 9 lutego. — Kancelarya 
państwowa wzywa redakcye gazet, pra- 
gnące mieć wstęp do Dumy Państwo- 
wej dla korespondentów własnych, aby 
przysłały dn. 14 lutego o g. 2-giej po 
południu swoich przedstawicieli, po je- 
dnemu od każdej redakcyi z piśmien- 
nem pełnomocnictwem. Będą bowiem 
rozdzielane miejsca w lożach dla przed- 
stawicieli od prasy. 

Warszawa, 10 lutego.—Podczas wczo- 
rajszego napadu na pocztę zabito 6 o- 
sób; naczelnika filii, trzech żołnierzy, 
listonosza i jedną osobę postronną. 
Ranieni są: czterech listonoszy, czte- 
rech żołnierzy i 1 kobietę-urzędnika w 
filii. Pieniędzy ogółem zagrabiono 
6,427 rb 

Odesa, 9 lutego.—Zastrzeliłt się jeden 
z największych eksporterów zboża, nie- 
jaki p. Jurowski. Był on właścicielem 
gmachu teatru rosyjskiego i kilku ka- 
mienic w Odesie. Jako powód podają 
zachwianie się interesów. 

Sewastopol, 9 iutego.—W pierwszo- 
rzędnym hotelu „Kist“ powiesił się 
przyjezdny z Jałty, baron Grotus. O- 
statnie dwa dni prowadził on ożywio- 
ną korespondencyę telegraficzną z Pe- 
tersburgiem. Przyczyny samobójstwa 
są nieznane. 
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Mińsk, 9 lutego —We wsi Okanowi- 
cze, pow. nowogródzkiego w celu gra- 
bieży popełnione zostało ohydne mor- 
derstwo. Zydówee Abramowicz odrą- 
bano głowę, męża jej raniono śmier- 
telnie. Jednego z zabójców, 19-letniego 
chłopca schwytano. 

Moskwa, 9 lutego.—Związek 17 paź- 
dziernika otrzymał projekt nowej or- 
ganizacyi grup związku według fachów. 

Briańsk, 9 lutego.—Spaliło się 31,500 
pudów żyta% przy gaszeniu pożaru zni- 
szezono jeszeze około 40,000 pudów. 

Lwów, 9 lutego.— Władze sądowe 0- 
trzymały zezwolenie na oswobodzenie 
15 rusińskich studentów, co do których 
udowodniono, że nie brali udziału w 
zamieszkach. Ci jednakże nie chcą 
opuścić aresztu, powodując się uczu- 
ciem solidarności względem kolegów. 
Sąd postanowił uwięzić tych tylko stu- 
dentów, którzy nezestniczyli w niszcze- 
niu sprzętów uniwersyteckich i w na- 
padzie na sekretarza. Z% 99  areszto- 
wanych tylko 10-ciu dowiedziono ucze- 
stnictwa w napadzie. 

Wiedeń, 9 lutego. — Według urzędo- 
wych wiadomości na pogranicznej sta- 
cyi Nowosielica przedsięwzięto środki 
w celu zmniejszenia formalności przy 
kontroli pasportów pasażerów, jadących 
z Rosyi do Austryi. Skasowano tutaj 
wyjątkowo wizowanie pasportów. 

Helgoland, 9 lutego.—LO ludzi, ocalo- 
nych z parostatku „Berlin“, są obecnie 
na statku obrony nadbrzeżnej, na któ- 
rym znajduje się niderlandzki książę 
Henryk. 

New-jork, lv lutego. — Ekspres, dą- 


żący z New-Jorku do Chicago roz- 
bił się pod Johnstonem w Pen- 
sylwanii. Trzy wagony sypialne runę- 


ty do rzeki: 29 osób jest rannych, Za- 
bitych niema. : 

Sofia, 10 lutego. — Wysłane zostalo 
memorandum wychodźeów macedoń- 
skich na imię angielskiego premier mi- 
nistra. Memorandum podkreśla smu- 
tną sytucyę Bulgarów w Macedonii i a- 
dryanopolskim wilajecie, reformy ma- 
cedońskie nazywa nieudatnemi i prosi 
króla angielskiego o interwencyę, ce- 
lem polepszenia bytu Bnigarów mace- 
dońskich. 

Waszyngton, 9 lutego. — Amerykań- 
ski Krzyż Czerwony postanowił zbierać 
składki na głodnych w Rosyi. Zebra- 
ne pieniądze zostaną przelane do ro- 
syjskiego Krzyża Czerwonego. 

Kolonia, 9 lutego.— Według infornia- 
cyi dziennikarskiej katolicy zamierzają 
zorganizować zebranie celem omówie- 
nia sprawy walki rządu trancuskiego 
z Kościołem. 

Haaga, 9 lutego. — Urzędowo zawia- 
domiono, że rząd zgadza się przyjąć 
w dn. 10 maja delegatów drugiej po- 
kojowej konferencji. 

Tokio, 9 lutego.—W ciągu przeszłego 
tygodnia można było zauważyć ciągłą 
zniżkę na giełdzie: przyczynę tego 
objawu przypisują pesymistycznym ko- 
mentarzom co do kwastyi budżetowej. 
poruszonej na tajnem posiedzenin izby 
wyższej. j 


ECHA ZE ŚWIATA. 


Prasa amerykańska zaj- 
Milioner nu ba: muje się sprawą milio- 
łu dworskim. nera Lehra, który w 
Berlinie wywołał skan- 
dal dworski. Lehr, przybywszy do 
Berlina, zażądał od ambasady amery- 
kańskiej, ażeby postarała się dla niego 
i jego żony 0 wstęp na bal dworski. 
Gdy żądaniu temu stało się zadość, 
Lehr przybył na bal w zamku cesar- 
skim w ubraniu ekscentrycznem, które 
zwracało ogólną uwagę. Następnie za- 
żądał, ażeby jego żonę przedstawiono 
parze cesarskiej przed żonami ambasa- 
dorów. W razie odmowy groził skan- 
dalem. Marszałek dworu, po porozu- 
mieniu się z ambasadorami, nie cheąc 
dopuścić do skandalu, spełnił i to żą- 
danie. Prasa amerykańska ubolewa 
nad nietaktownością Lehra. 
Wydział miejski w Chru- 
Przeciwko zdej- dimie, w Czechach, wy- 
mowaniu kape- dał odezwę do ludności, 
luszy. użeby podczas miesięcy 
zimowych nie kłaniano 
się na ulicy przez zdejmowanie czapek 
lub kapeluszy, lecz w sposób woj- 
skowy. 


NADESŁANE. 


W ambulatoryum przy lecznicy ..chirurgiczne 
i terapeutycznej" (Bulwar Bibikowski Nr 4, telef 
1394) od 8—:3 godz. po poł. ordynuja następujący 
lokarze: 

Ch. wewnetrzne—d-rzy: Bobowski, Bylina. Ci- 
chocki, Hoffman, Knothe, Nowaczek, Pieńkowski, 
Ruszczyc, Sochacki, Peszyński i Januszkiewicz. 

Ch. chirurg.>-:d-rzy: Antoniewicz, B. Kozłow- 
ski, Łążyński i Stanisławski. 

a dziecin.—d-rzy: Karnicki, Nowiński, Obni 
ski. 

Ch. nerwowe—d-rzy: Kozincew, Szumkow, Tu- 
liszkowska i Weller. 

„ Ch. kobiece — d-rzy: Chomiakowa i Pietkie- 
wicz. 

Ch. oczu -- d-rzy: M. Kozłowski, Rumszewiez 
Sokołowski i Leontowicz. 

Ch. skóry i wener. — d-rzy: 
waliński i Rejze. 

Ch. gardła, uszu i nosa—dr Turski. 

W pracowni lecznicy dr A. Modrzewski wv 
je rozbiory cliemiczno-mikroskopowe (ana- 
izy). 


Waryński, Ko- 


Giełda petersburska. 


10 lutego 1907 r. 
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Usposobienie z papierami dywidendowym! 
spokojne, lecz cokolwiek lepsze: z funduszami 
państwo spokojne, słabsze z niektóremi tyl- 
0, przeważnie z loo rentą: z premjówkam 
pspałe. 
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Dotychczasowe rezultaty wyborów do Izby 
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Nawo-obrani posłowie polscy. 


Michał Węsławski. 
P. Miehal Wesławski urodzi się w 
dnia -ym września r. 1849 w mają- 
tku rodzinnym Giegranach (pow. tel- 


szewski). skoniiskowanym następnie 
przez rząd po powstaniu o3 r.  Począ- 


tkowe 


pobierał w gimnazyum 


i 
Kreszczałik Nr. 52. 


Duży wybór aparatów fotograficznych. 
'Nowvść! Bez zapałek: Zapalniczki 
do cygar i papierosów. kuarnie czar- 
noksiężskie i rozmaite inne nowości. 

27-0 


| DZIERŻAWY 


poszukuję zaraz bez pośrednictwa 
trzecich osób. Dzierżawa 600—700 dzies. 
ornej ziemi z zupełnym separatem, czar- 
noziem z dobrymi budynkami —hbez o- 
howiazkowego  siania bnraków, odle- 
głość dl kolei obajetna w podolsk.. 
wołyńsk. i kijowsk. gub. Wylącza się 
linia Fastów - Znamienka. Oferty pro- 
szę składae: Stefan Zabłocki, kijów. 
DRN— 6—013) 


nanki 


Największy sklad w Kijowie wyrobów 
marmurowych 


Wdowy de Vecchi 
POMNIKI z marmuru, labradoru 
`x i granitu od 25 rb. do 
2000 rb. wyżej, kraty Żelazne ozdo- 
bne od 5 rb. za arszyn. 
Ul. Niemiecka Nr 10 (dom własny). 


433—1 —2 


m a 


T-wo Ake,  Gramofonów 


Alfred Mianowski 


Kreszczatik Nr 52. 
Otrzymano wielki wybór gramo- 
fonów i plytek. polskie i rosyj- 
skie piesni. nowe tańce: Matschiche, 


krokiet i liket. spiew Titta Ruffo. 
426—10—3%3 


Papierosy Noblesse; cygara ha- 
wańskie oraz rzeczywisty tytoń turec- 
ki poleca skład tytoniów A. E. Cha- 
larys, dawniej Zgurydi. Kreszczatik 


Nr 34 w Pasażu. Codziennie świeży 
trunsport tytoniu i papierosów  zna- 


nych fabryk zamiejskich. 
318-10-95 


157 Centrum 92. Prawica Tr. 


szawelskiem. a studya uniwersyteckie 
odbywał na wydziale prawnym w Pe- 
tersburgn. Po ukończeniu uniwersytetu 
otrzymał posadę przy senacie, a nastę- 
pnie, jako sędzia śledczy, przebywał na 
południn Rosyi. Tam go zastała wojna 
turecka. Pomimo proponowanego awan- 
su, p. Węsławszi porzucił służbę rzą- 
dową i wrócił do kraju, gdzie poświę- 
cił się adwokaturze. Na tem stanowi- 


Kijowski pośrednik handlowy 
A. MiLOWICZ 
Kijów. ul. Michałowska Nr 16. 
POLĘCA: kupno, sprzedaż, zastaw idzier- 
żawę majątków ziemskich, domów, willi, 
futorów, młynów, lasów, fabryk itp. 
Wybór wielki. Reprezentacya fabryk 
i firm krajowych i zagranicznych. Po- 
średnictwo w sprzedaży cukru i świa- 
dectw eksportowych. Lokata kapita- 
łów. Potrzebni są: personel nauczy- 
cielski. olicyaliści dla wsi i miasta, plci 
obojga. nauczycielki muzyki itp. 
580—3—2 


Przyjmuje zamówienia 
14 bielizne 


męską, damską i dziecinną 


Nowootworzony magazyn i pra- 
cownla 


W. M. Kaufman, 


były krojezy magazynu lt. M. tiersz- 
mana 
KIJÓW 
Prorezna Nr 3 
nad restauracyą był. Stamati ego 
403— Ir 


Telefon Nr t6530 


Zwykła roczna na czas krótki 


wyprzedaż 


męski : 
śansk GOO ODIWIA 
dziecinn 
z dnżem ustępstwem 
w magit Kreszcza- 
zynie W. BUR tik 37, 


wlaściciel magazynu M. Tabencki. 
506—5—I 


korepetytor na wieś do 
Potrzebny EŃ Wiadomość ul. 


Funduklejowska Nr 3 mag. p. Janko- 
wskiego, 468—853-—3 


para bardzo dobrana do sprze- 
Taranty dania  Wielka-Dorogożycka 
Nr 59. 477 
ral, operuje bez bólu spec. z Ber., 
Odciski lina i Manicure (także pielęg- 


paznog.) S. Landau, przyjm. od g. 10 
do 2-ej i od 6 do rej, Knznieczna r. 


= — |, 


sku wytrwał lat 25, zyskując szeroki 
rozgłos i biorąc czynny udziat we wszy- 
stkich nieomal instytucyach społecznych. 
W r. 1895 został powałany przez kole- 
gów ne stanowisko prezesa Komisyi 
adwokatów przysięgłych, której człon- 
kiem i kasyerem był od samego jej 
założenia. 

Jednym z najbardziej ciekawych mo- 
mentów w praktyce adwokackiej byi 
proces krożański, w którym p. Węsław- 
ski, jako znający dobrze język litewski, 
odegrał bardzo czynną rolę. W r. 1905 
wybrany na prezydenta m. Wilna, po- 
rzucił zawód adwokacki, by oddać się 


niepodzielnie sprawom i interesom 
miejskim. 
W rozmowie z współpracownikiem 


„Kur. Lit.*, poseł m. Wilna wypowia- 


jda następujące poglądy polityczne: 


Do żadnego sironniciwa nie należę v- 
świadczył mi kategorycznio p. Wesławski.—Urzy- 
wiście, jestem szczerym konstytucyonalisią | w 
zupełności zgadzam się na program. wypracówa- 
ny przez komitet krajowy Liwy i Rusi. Jako 
Polak i obywatel naszego kraju. będę dążył Za- 
wsze do ustroju awonemiczyego nietylko dla 
Królestwa Polskiego. ale również dla Litwy z 
Białąrusia. oraz innych krajów, którc wykażą 
tendencye w tym Kierunku. Równouprawnienie 
dla wszystkich bez różnicy narodowości i wyzna- 
nia jost tu hasło. któremu nigdy się nie sprze 
niewierze. 
Jak 
grarna” 
Zgodzi się pan, że na o pytanie trudno 
mi odpowiedzieć w paru słowach. Sądzę. że wy- 
właszezenia tak Jub owak nie unikniemy, ale 
chodzi o to. bysmy decydować mogli o tem suni 
w sejmie krajowym lub innych ipstyrucyach >a 
morządnych. Jestem zdeklarowanym przeciwni- 
kiem rozwiązania tej kwestyvi w Petersburgu. 
Zapewne w Dumie wypłynie na porzadek 
dzienny Sprawa. reformy  ordynacyi wybarczej: 
jakie pan myśli zająć: stanowisko w tej kwe- 


sivi? 


się pan zapuruje na Kwestyę a- 


Dzisiejszy system jest wez niemożliwy. 
W miastach bezwarunkowo my. wprowadzić 
wylory bezposrednie. Co do formuły ezteroprzy- 
miotnikowej. to wątpię, bv można ją było zasto- 
sawać wszędzie już dzisiaj, Wagóle najhardziej 
sympatyzuję ze sironuiciwem «Odrodzenia Poko- 
jowego». Kadeci zrazili mię swoja polityka dwu- 
lirowa. Zdaje się jednak. że w Dumie obecnej 
faktyku ieh ulegnie pewnej zmianie. 


Antoni Hempel. 


Antoni Hempel, nowy poseł lubelski, 
znany jest ze swej działalności obywa- 
telskiej nietylko w gubernii, alei w 
kraju całym. Urodził się w roku 1865 
w Skorczycach w labelskiem. Skoń- 
czywszy gimnazynm w Lublinie wstą- 
pił do Instytutu Rolniczego w Puta- 
wach. Tu już między młodzieżą rozpo- 
częła sie jego działalność w duchu na- 
rodowym i nad oświatą ludu. Po 
skończeniu instytutu zamieszkał „czas 
jakis w Płockiem, biorąc do spółki z 
dwoma kolegami, Bojanowskim i Pło- 
skim w dzierżawą fol. Wrogociu, gdzie 
gospodarstwo zainierzali prowadzić na 
nowych zasadach, przypuszezając służbę 
do wspólnych zysków. 

Niedłngo to jednak trwało — władze 
2-ch z młodych reformatorów areszto- 
wały, Hempel zaś wyjechał do Amery- 
ki Południowej badać warunki możli- 
wego osadnictwa dla ludn naszego 
i zaradzenie nędzy, grasującej między 
emigrantami. Przypominami, że była 
to epoka t. zw. gorączki brazylijskiej. 
Po powrocie do kraju i odsiedzeniu w 
cytadeli paru miesięcy, osiadł na roli 
w pow. janowskim. Poza gospodar- 
stwem zajął się usilnie sprawami eko- 
nomicznemi kraju. Czynny stale w 
sekcyi rolnej był inicyatorem zawiąza: 
nia się u nas wzajemnego Towarzystwa 
ubezpieczeń „Snop“. Czynny byl stałe 
w stowarzyszeniu rolniczem lubelskiem 


(syndykacie) i w Towarzystwie rolni- 
czem |lubelskiem. Poza tem, gdy 


utworzyła się możność działalnaści Ma- 
cierzy i zakładania Kółek  rotniezych, 
był jednym z najczynniejszych propa- 


ry przyjaciel lada pozyskał sobie ogól- 
ne jego zaufanie i uznanie. brzekonań 
jest szczerze demokratycznych i naro- 
dowych, nie należy jednak do siron- 
nictwa Dem.-Nar. 


Piotr Żak. 


Piotr Zak. nowy posel z ziemi lubel- 
skiej, włościanin ze wsi Leszczyny w 
pow. janowskim. urodził się w 1869 PF., 
kształcił się w domu na clementarzach 
Promyka, „Gazecie Swiat.“ i „Zorzy". 
W fI+-ym roku został sierotą i musiał 
ciężko borykać się z losem. O wla- 
snych siłach doszedł do posiadania ka- 
walka ziemi, na którym urządzii go- 
spodarstwo wzorowe. Za dobre gospo- 
darstwo, za zadrzewienie nieużytków 
i prowadzenie rachunkowości gospo- 
uarczej otrzymał nagrody od sekcji 
rolnej przy Tow. pop. przemysłu i han- 
dlu. Na niwie społecznej byl jednym 
z najpiecrwszych pośród ludu krzewicie- 
Jem oświaty ludowej 1 idei stronnictwa 


Demokr.-Nurod. W 15898 r. został za 
Swą pracę nad ludem. aresztowany 


i osadzony w cytadeli: po opuszczeniu 
więzienia rąk jednak nie założył. W 
1906 r. za zredagowanie uchwały gmin- 
nej został ponownie aresztowany i na 
mocy wyroku administracyjnego ska- 
zany na 3 miesiące więzienia. W ma- 
ju roku zeszłego został przez gminnia- 
ków wybrany na wójta gm. urzędaw- 
skiej. Władze do jesieni zwlekały z 
zatwierdzeniem jego wyboru, dopiero 
przed kilku miesiącami abjąl urzęde- 
wanie. Zak często brał za pióro i 
umieszczał swe artykuły na lamach 
„Ziemi Lub.*. Obecnie głos ogółu po- 


wołał go na posła z ziemi lubelskiej. 


Stanisław Śliwiński. 


Poseł Stamsław Sliwiński, urodził 
się w gub. kijowskiej w roku 1869. 
Szkołę realną skończył w Elizawetgra- 
dzie. poczem wstąpił do instytutu rol- 
niczego w Puławach. Po ukończeniu 
go gospodarował lat parę na Ukrainie, 
poczem kupił majątek Antopol pod Na- 
łęczowem, gdzie dotąd  gospodarnje. 
Zamieszkawszy w Łubelskiem odrazu 
zdobył sobie wśród ziemian uznanie, 
powołano go też na radcę Tow. kredyt. 
ziem. bDziłalność obywatelska posła 
śliwińskiego rozwijała sie  glównie 
wśród ludu wiejskiego — tw też cie. 
szy się jego bezwzględnem zaufaniem. 
Poza tem czynny członek wszystkich 
instytucyi kulturalnych w Lubelskiem, 
wszędzie czynem i radą przyczyniał 
się do ich rozwoju. Znamionuje go 
stałość przekonań szczerze i prawdzi- 
wie demokratycznych, trzeźwość sądu 
i wyrobienie polityczne. 

Obok drugiego posła, 4}. Plewińskie- 


go, należy do najwybitnejszych  człon- 

ków stronnictwa Demokr.-Nar. w Lu- 
belskiem. 

e R a ae- naa 

Głos wolny. 

Rubryka a. otwarta dra wszy= 

«Lich. poważnie cheącycn Sie 

wypowie: o sprawach. udui 

nasz  ohohrulzaeych, jest wolna 

weng dha słószenia i seinra- 


nia się roznych 
pinili, 


pueltdów i u- 


Vedal ega. 
Tak żle nie jest z nami! 

Na zarzty, skierowane ku nam, kre- 
soweom, w artykule p. Maryi Czasnow- 
skiej, w rubryce „Wolny Głos* Nr 30 
„Dzien. Kijow. jako stała mieszkan- 
ka kresów i pracowniczka na roli mo- 


gatorów tej idei w swej okolicy. Szeze-|ich przodków, odpowiadam: 


Są do nabycia w księgarnich broszury 
Józela Pruszyńskiego: 
Myśli obywateła państwa rosyjskiego. 
Uena kep. 40. 


O oryentacyi politycznej rzecz. 
512r Cena xop. +0. 


Worki 1 płótno 


filterpresne idrzutowe dla 


cukrowni poleca: 


EMIL SZPRUNG, 


kantor Mikołajewska (wprost Continen- 
talu). telef. 


493:> 


nlD--10 —-f 


do sprzedania zaprzęgowe, a także o- 
gicry I matki do stadniny. Bulwarno 
Kudriawska 16, remiza. +97—5—1 


6 d średnich lat szuka posa- 

0550 alZ dy. Adres: Kijów, ul. So- 
fijówska Nr s, m. 10. Agronomowi. 
54—15—6 

10 bonnes recommendations 

Parisienne cherche leçons tibre jusqu a 

3 heuros matin) bDiełowaja Nr Lo, 

lugement 1. 488— 2—] 


P t wspólnik lub wspólniczka z 
OIZ60, kapit., zn. muz, do dobrego 
i korzyst. handlu cgzyst. trzy lata w 
Kijowie. Adr. poste-rest. okaz. kwitu 
„Dziennika Kijow.“ Nr 516. 516-3-1 


ięnók do sprzedania. Pu- 
Salon „Empire“ Shinee 12, mas 


496—5—1 
Praco- Lual: rzyjmuje obsta- 
wnia M-m Evéling ali i 


i dziecinnych strojów. Wykonanie ele- 
ganckie. Ceny umiarkowane. 
| ejowska Nr 44. 


Kucharz 


nr 3, wiadomość u stróża. 


3606-4-4 
przyjezdny poszukuje posa- 


45]1—3--3 


——a ~ IRutynowany 


Fundu- 


Pierożki 


| codziennie gorące od g. 11 zrana i ro- 


zmaite delikatesy w sklepie 

A . 

E. Pawłowej 
Funduklejowska Nr 17, wprost teatru. 


milpa] 


D niewielkiej 
0 Podolu potrzebny 
siecznik, iuformacye w 


na 
Pszezelarz pa- 
kantorze „ie- 


pasieki ramowej 


klama*, Kreszcezatik Nr 2a, 
eniranger tres experi- 


Agronome mente ollre ses services. 


S'adresser à Kiew ToO 


restante 


0330—3% 


poste 
-] 


U i Pnehalskiego, trzeciego 
CZĘNNICA kursu szkół rząd., poszu- 
koje lek. muzyki, M.-Błagowieszezeń- 
ska 119, m. 7. 523—-2—] 


Fortepian zagraniczny. dobry tanio do 


sprzedania. Plae Basarab- 
SKIET S MZ. S l 


handlowiec. biegły kore- 

spondent w polskim, nic- 
mieckim. gruntownie obeznany z bu- 
chaltervą, znający język rosyjski, znaj- 
dzie stałą posadę w firmie tutejszej 
za skromnem wynagrodzeniem. Ofer 
ty szczegółowe adresować: kiiów, skrz. 
poczt. 56. +62-3-1 


PUSZCZA Wodica ej u eban 


wej do sprzedania. 
Warunki: Bulw.-Kudriawska 16, Rusz 


kowski, od g. 6—S-ej w. 495-5-] 
Mi d osoba posznk. miejsca zarząd. 
MOŻA dom. kijów. przedm. kure- 


niówka. dla L. Z. UP G==| 


nn; z teor. wykształ. 
Leśnik-Agronom i ETA yzi po- 
sady. Oferty składać red. „Dziennika 


Kijowskiego" frey 
Warszaw ka pracownia Wikloryi wy- 
SKA kończa suknie eleg. po 
rb. 10, bluzki od rb. 2, tamże sprzeda- 
ją się formy papierowe, Kreszezatik 52, 
m. ir. 434-10-5 


- Lysk pewny 


Do sprzedania mag. galanter. z pracow. 
damsk. i dziecin. strojów. Wadiom Biuro 


AW m 


dy ma świad. lLewaszowska | Morońskiego ul. Włodzimierska 49. 


3908 —5—4 


| okulary nikl. i pince-nez 


Na odsłonięciun pomnika Katarzyny 
nie byłam Panów ugodowców z „Me- 
wopolii* słusznie, jak te z ich postę- 
pków wnosić można, a wbrew uszano- 
waniu. jakiem ich obdarza Sz. autorka, 
za warunkowo stosowane hasło ugado- 
we, nie wielbię, a uczuć jej nie podzie- 
lam, nawet pomimo padkreślonego w 
artykule zdania „szli z wiarą” (ale ze 
złym, niestety, skutkiem). Co do ich 
systemu, ten innym być nie mógł przy! 
jasno okresślonem haśle. 

Nie miałam sympatyi do doktryny 
ugodowców, znałam kilku z metropolii. 
jak I tu, na kresach ukraińskich. Jeżeli 
ugodowcy, jak twierdzi autorka, doktry- | 


nę swoją stosowali „warunkowo“, to 
tem bardziej zajmowali w  społeczeń- 


stwie tę tak dosadnie określoną przy-| 
słowiem pozycyę na „dwóch stołkach*. 
A że pod niektórymi patronami ugo- 
dowego kultu, z powodów lawirowania 
politycznego, stołki się rozsuwały, to w 
tych krytycznych momentach tworzyło 
jasno określoną svtuacyę, czego mie- 
liśmy dowody. 

Kto był pierwszym inicyatorem, kto 
stworzył tę partye, nie wiem. Znałam nic- 
których ze stowarzyszonych, go w „do- 
brej wierze“, na podtrzymanie „Kraju“ 
przez przyjażń dla pana W. spasowi- 
cza, złożyli tu. w Kijowie, 40,000 czy 
60,000, jak mi to mówił jeden z 10 u- 
czestników tego. drogiego konsylium, 
dla wyczerpanego przez p. redaktora 
„Kraju  Piltza suchotniczego synka 
ugodowców. Ten jeden na pożytek ro- 
daków Żyje i pracuje „w dobrej wie- 
rze“ wsrod nas. 

Jakie o epidemii „ugodowości* mie- 
li zdanie poważni a kochający Ujczy- 
znę Polacy w Metropolii, przytaczam 
in ertenso slowa szezerego przyjaciela, 
S. p. W. Spasowicza, á. p. Justyna Po- 
łujańskiego, ogólnie szanowanego w 
kolonii polskiej w Petersburgu mece- 
nasa, « mego przyjaciela i adwokata. 

Na zapytanie, dlaczego tak popular- 
ny. a uczony ezłowiek, jak pan W. Spa- 
sowicz. stol na czele ugodowców i w 


„hraju“ popiera ten kierunek, odpo- 
wiedział mi: „Walezyłem o to długo 
z moim przyjacielem. którego przeko- 


nań w tej kwestyi nie podzielam, nie- 
stety. bez skutku. Widze w tem zasle- 
pienie, więcej nawet obłęd", Czy trze- 
ba innyeh wyjasnien? 

Obaj ci ludzie, o wybitnych cechach 
wyższych ponad tłum jednostek spo- 
łecznych, pomimo różnicy haseł i prze- 
konań politycznych wielcy przyjaciele, 
o ezem zaswiadczają rodziny obu i zna- 
jomi, spoczywają w mogiłach. Pozostali 
ugodowcy są i tu, w Kijowie, jaki 
adepci doktryny ugodowej, przyjaciele 
pp. Spasowieza i Polujanskiego, którzy 
przy dobrej woli i zeznanin w mea czy 
nostra culpa mogliby wypowiedzieć się 
w kwestyi ugodowej, z wiary. jaką w 
niej pokladali. Czas po temu. 

Są to osobistości wybitne i znane z 
prac społecznych, do "nich trzeba się 
zwrócić o wyjaśnienie. przed- tem ju- 
wem. które na kartach history narodu, 
jak pisze untorka. napisze o nich. Oby 
oni dziś napisali o sobie dla nas i wy- 
jaśnil: jakie nadzieje pokładali w haśle 
ugodowem, dla dobra sprawy polskiej 
i narodu, Odpowiedź taka wyświetli 
niezupełnie jasny dla wielu kierunek 
„ugodowców. 

5z. amtorkę artykułn zapewniam, że 
treść hasła Egodowców dla większości 
Z nas tu, na kresach, pozostała „mar- 
twa formą", że wśród kresowców ma- 
ło jest adeptów „doktryny ugodówej*. 
Nasze uczncia narodowe są najlepszym 
od tego pancerzem: nie  zarażeni mi- 
krobem „Lgodjady”. nie z niej nie 
przyswoiliśmy, zaostrzyla się tylko w 
has baczność i na przyszłość jesteśmy 


Masaż 
po 


Dobry 


Rozental-Landan, 
+05 —10—5% 


interes dla gospodarza wiej- 
skiego z niewielkim kapitałem 
Wiadomość w Krak: Micezar. W. Wa- 


sylkowska Nè to. +U8— Ilr=3 


Tylko jeden rubel 


rogowe ze szklami najwyższego gatun- 
ku są do sprzedania w składzie aptecznym 
Aleksandra Bojnowskiego. 
Wszelkie reperacye za umiarkowane 
ceny, Binokle teatralne, po cenie od 
rb. +-ch. W.-Włodzimierska. Nr 25. Obok 


hotelu Rzymskiego. 290—50—6 


Buchalteyę teor. i prakt. (cały kurs 


i» r.) tameż leke język. cudzoziemsk. 
Andrzejowski zjazd 26. m. 1. 5399-3-3 


Nauczycielka 


4 gimn. wykszt. po- 
szuk. lekeyi w Kijowie 


lub na wyjazd. Zgłaszać się listow. 
do ked. „Dziennika Kijowskiego” dla 
R 130—60-—2 
KI : znająca sie na mleczar- 

UGZNICA stwie i hodowli trzody, 
poszukuje miejsca. laskawe oferty: 


Hajsyn, kuma. Anastazya Wiszniewska. 
4716—83—2 


Bi budownieze Dahiekiego układa 
ITO projekty na domy i pałace 
(bruliony bezpłatnie), przyjmuje urzą- 


dzenie centralnego powietrznego ogrze- 


wania: węglem, drzewem i słomą. M. 
Zytomierska nr 4. 159—2 


dwa majątki. Poezto- 
wa skrzynka 267. 
137—6—2 


Do sprzedania 


majek  bBydryko- 


Do sprzedania 


wa. gub. chnersońsk. 


pow. elizawetgr., m2  dziesięc. czar- 
noziem. w jednym kawałku i dług. 


Bankowymi i hipoteką. Dom. ogród i 
zabudowania gospodarskie. Adres: st. 
Połudn.-Zachodn. dr. Koziatyn Leonard 


Tabęcki. 160—A4—0 

: » An Z dochadowymi da- 
Duża posiadłość mami do sprzeda- 
nia lab wymiany na majątek ziem- 
ski. Od godz. 9 do ii-ej rano i od 5 
do r-ej wiecz. Ul. Włodzimierska nr 
" zm 429—5—2 


elektrvezny twarzy. Prz wraca! 
pięk.. usuwa włosy z twarzy.| 
kuznieczna 7 


predko i grutownie uc zę |sąż. 


najzupełniej zagwarantowani od powro- 
tu do epoki „przedhistorycznej”. 

Na zarzut sz. pani. że na kresach 
uzy czwarych z Polaków pozbawieni 
są dncha narodowego, wegetują lub co 
gorzej przedstawiają „żywe trupy“ bez 
serc. bez duszy, z wyplenionem do 
gruntu poczuciem obowiązku do pracy 
narodowej, odpowiadam: bylismy na 
odslonięciu pomnika Mickiewicza w 
Warszawie, na wigilijne; uczcie brater- 
skiej w setkach zebranych z najodle- 
glejszych kresów i krańców, czuliśmy 
w sercach naszych swięty ogień milo- 
ści ku ojczyznie, a słowa mówców, 
które płynęły z duszy, tchnely gorącą 
wiarą w odrodzenie nasze z pragnie- 
niem czynów. 

To nie były. sz. pani, sztuczne iskier- 
ki, wykrzesane sztucznie przez sztulkmi- 
surzów słowa. To były hasła ludzi, 
przed którymi schylają głowy inteli- 
genci i lud. 

„Strzeżcie placówek waszych na kre- 


sach—udpowiedział mi sąsiad z nezty 
wigilijnej, sz. profesor Korzon. To na- 
szę strażnicze oazy“. | jesteśmy na 
miejscach naszych. 

Dlaczegóż. sz. pani, śledząc z taką 


ścisłością rozwój doktryny ugodowców 
od lat 30, nie starała się zapobiedz 
złema żywem słowem i czynem. a ob- 
serwowała spokojnie ewolucyve spopie- 
lenia serc i dusz bratnich, które nawet 
iskierki uczuć narodowych nie zaehowa- 
ły. Czy zgasła i spopielalu dusza kù- 
biewy-matki, Polki? Czy straciła ona 
siłę miłości, z jaką siala w serca dzie- 
ci miłość, a w duszę wiarę? Która u- 


czyła ich własnym przykładem hasel 
ojczystych: O nie, przenigdy: Smu- 
tnem, więcej cementarnem jest to oto- 
czenie. o którem pani pisze, a które 
do życia powrócić może — serce ko- 
biety. 

Z nami tu. na kresach, tak żle nie 
jest. 


2 Rojeckich Marya Czaplińska. 
Kijów, d. 2 lutego. 


Dzial ekonomiczny. 


Ceny cukru na kijowskim rynku. Na 
wczorajszem postedzeniu komisyi noto- 
wań zostały zaregestrowane następują- 
ce tranzukcyo: 

Krysztuu bieżącej kampanii sprzedali: 
cukrownik międzynarodowemu banko- 
wi 39,000 p. loco Wołoczyska z dosta- 
wą natychmiastową po 3,97! > miedzy- 
nar. Bank bankowi 16,500 p. loco Na- 
sówka z dost. natychmiastową po 4.10: 
cukrownik międzynar. bankowi. 25,500 
p. laco Vładówka na luty po 3,97 
bank  mieędzynarodowemu bankowi 
9,450 p. /oro Semki na luty po 3,9%: 
Maryino br. Sabasznikowym 50,250 p. 
loco Krasnaja Jaruga na marzec—maj 
po 4,85 sześciomiesięcznymi wekslami: 
cukrownik międzynar. bankowi 9,750 p. 
loco Derażnia na luty po 3,951,: ku- 
piec międzynar. bankowi 17.250 p. laca 
Pohrebyszcze na luty po 4,00: Maryino 


rosyjskiemu bankowi 15.000 p. Voro 
lukaszówka na luty po 4,20: lepner 


międzynar. bankowi 17,250 p. laco Pu- 
brębyszeze na luty po 4,00. 

owiadectw wywozowych sprzedali: 
międzynarodowy Bank cukrownikowi 
20000 p. na kwiecień po %7'. kop. i 
30,000 p. na marzec—kwiecień po 771, 
k: rosyjski Bank międzynar. bankowi 
40,000 p. na luty po 821, k. 


Doo POR ZZA 
REDAKTOR I WYDAWCA 


WŁODZIMIERZ hr  GROCHOLSKI. 


rw 


Zatwierdzona przez departament 
75 medyczny w Petersburgu, posia- 
dająca prawa felczerskie. 


Specyalistka 
iz. ODCISKI 


bez bólu,zatruwania i ostrych przyrządów 
wycinanie bowiem i zatruwanie, przy- 
spiesza narastanie i powiększenie od- 
cisków i drażni skórę. Niszczy broda- 


nikl. lu | SE i t. p. Kwiatkowska, przyjmuje pa- 


nie od 11—2 g.; panów. od g. 3—6. 
Adr.: Plac Dumski Nr 3, m 43, oficy- 


a nan prawo. 229—4=0 


Domy i place do sprzedania 
W.-Zytomierska Nr 22, ziemi 763 sąż. 
Diechtiarna NN 28, 25 120, ziemi 2,968 
szczegóły: Besarabka 9. m. 2. od 
g. 12—2 po poł 309—4 


="), 


"a 
st 


SPRZEDAJĄ ZE 


STADNINY BYŁEJ 
F. GRUSZECKIEGO 

nagrodzonej złot. medalami i zaszczytn. 
świadectwami, wysokiej rasy: 2 ogiery. 
18 źrebn. klaczy, 7 jałowych i 20 mło- 
Jdzieży, a także > karety. Od st. kol. zel. 
Oiszanicy 23 wiorst, wieś Juszkow Róg. 
przez Taraszcze. 248—4—3 
z War 


Masażystka-pimnastyczka -..5;- 


wykonywa inasaże: chirurgiczne, ner. 
wowe, na otłuszczenia, reumatyzmy 
serca, twarzy. gimnastykę leczniczą i 
szwedzką. M.-Włodzimierska 41, m. 20, 
od g. 2—+-cj. 1749-5-4 


Do sprzedana maszynm. kosciół. cer- 


kiew, targ i szkoła miejska. Wasyl- 
kowska-Twierska Nr 6 211—4 —8 


dom z ogrod. (obok gi- 


Z pozwolenia władzy rządowej 


Szkoła kroju z ulepszoną metodą Irane. 
Budryk. Mreszezauk Nr 41, m. 3% 
Wejście frontowe. 196-20-11 


Kurs 10 lekeyi 10 rubli 


NOWOOTWORZOKNA 
pracownia sukien damskich 
Wandy Łozińskiej 
przyjmuje obstalunki, ulica Bulwarno- 

Kudrawska Nr 9, m. 1 BH 3— 1 


eae nn 


6 p 3 SUBUSA MK O WV E Nr dl 


(WORAEEAYCZNOTY SI ASSENT TET RR WAZA 


cad 


ez: Rose zlec. "1 kady dsk, zakon e MW WEP Sy A p + ITT 4 „. =, Soap Vans ax pi ! ! RUDOLF MÜLLER ` 
aj u a R B 3 i ra p i i | KIJÓW, EZYLAŃSKA N:24-26 53 
2 POMIĘDZY EMALIE 


ETEN otrzymane wielki wybór nowości tkackich oraz su- 
F / BEZ RONRUAENGÍS ” s n R 
A 7 AMERYKANIE SKLADNE SiE tzua syst RUDOLFA  y kien PALOW sii h 
i MULLENA 7 MATERACAMI Z STALOWEGO OKUTII ED RUB.TIKOP. 

diin 7% 0 SZEROKOŚCI IOWERS7K..SZERSZE - ŻA KALOY M» g 

27 WERSZEK PO/5KOP DROŻEJ. ; D ; m Il ] Q d W 4 fj i 

W i 

5 AMERYKAŃSKIE SNLADAJACE SIĘ SZESLĄGI SYST ` O t t . ł A Po b i 4 M i M ś r G FUR- 

J” RUDOLFA KÓLLERA ZOBRACAJACEMI SIE WALIKAMI W CENIE statnie wefniane i aweinianec NOWOSC JE 
Rug 17- MATERACE WŁOSIANE i Z MORSKIEJ TRAWY. MANC JWA. mny 


KALOSZE, KOLUMB” OCRODZENIA Z KOLCZASTEGO, £ Kijó ów, Kreszczatik nr || 5a 


PO że I w sa JCYAKOWANEGO > 

e 6... wyrabiają się wfasonach DRUTU = Pa AANS Aa 
D nias 4. P Se odpowiednych dla obuwia T 10 sążeń |/ Ñ Otwarta codziennie od godz. 10 r p. wiecz. 
"częstych nieszczes- wszędzie według ostatniej mody. Aa (NATURALNA WIELKOŚĆ) JESIENNA I POŚMIERTNA » 


liwych wypadków skutek upadań na ulicach. | Potorsturska wystawa obrazów 


wiar upna E 7 . R TETT r Ta —8 ar M nA m Vrolvsorów: |. Szyszkina, Ł. Łagorja, A. Meszczerskiego, MRESZCZATIA Nr 7. 
zh gd M S O D A rQ4Y ; biuro Hermanowicza. Kijów. Bibik. Bulw.| Wejście 45 kop., dla uczących się 25 kop. mo- = 


Nr 2, telef. 1448. R779 Zamiast Tranu dla dzeci i dorosłych - poleca się: 


JECOROL 


Znakomity w smaku. Sposób użycia przy każdym tHakouie, Nazwa r marka 

0 l 4 przy 5i 

ochronna w postaci trójkąta zabezpieczona prawnie w Rosyi i Austryi. kty- 

kieta każdego flakonu zaopatrzona czerwonym podpisem „A. Bukowski“. Sprze- 
o 

daż w aptekach i składach aptecznych. 


fá ki ; è À 
- „Przewodnik odnik Oświatowy”. Jan Os strows | Sklad E ECA SIĘ KAANONI a aooi 
Magazyn ubiorów mezkich. bielizny i krawatów E e POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH I POKOSTU 


| 

| 

Miesięcznik. poświecony sprawom organizacyi Ad 
A W Ra k Ea KIJÓW, FUNDUKLEJOWSKA Nr 4. waz Palczewskiego W Kijowie. 

ty ludowej i narodowego wychowania ludu pol- 
i Ie, $ Poleca świeżo otrzymane towary miejscowe i zagraniczne na garnitury i palto- Egzystuje od 1892 r. 
skiego. ty. Ceny umiarkowane. Obstalanki ubiorów męskich wykonywane są podług 


tai tres cxpórimentće, p0sse- 
Parisienne dant dexcellentes reco 
mendations cherche leçons. Ecrire: 
Puszkińgka Nos, mi M Oo 49a 


zowe i dla cukrowych fabryk. 
454—12—3 Cennik na wszystkie gatunki farb i materyvałów w zakresie 
"malarstwa gratis. 
Adres fabryki i głównego składu: Plac Aleksandrowski. dom 
własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamże skład tapet. Ceny fabryczne. 


0000%%020933900303230 33000900003083000 


Wychodzi nakładem Towarzystwa Szkoły Ludowej w krakowie. 


mom m O e O W z e a 


Poleca farby olejne i suche, pokost. lakiery do podłogi, powo- 
najnowszych żurnali starannie i elegancko we własnym warsztacie. 


ZAB 


Cena 5 rubli rocznie z przesyłką pocztową. E usana atrczu. 


Ares: Kraków, Floryańska Nr 15. 


RURY 


Treść pisma rozpada się w każdym numerze, złożonym 4 + arkuszy, na 3 
działy: Dział I obejmuje artykuły programowe, metodykę pracy oświatowej 


$ ; © 
ozaszkolnej. sprawozdania z ruchu oświatowego na ziemiach polskich i u ob- MIEDZIANE i MOSIĘŻNE ANGIELSKIE : za a 
ch M krosikę, życiorysy, oraz „Tematy Üo pogadanek” Cha a streszcze- FABRYKI Towarzystwo HENRY-SMITH | $-ka W Kijowie 3 
nia odczytów dla ludu). Dział II jest odzwierciedleniem sprawozdawezem tego, > i à p 
co «EE działalności T. S. L. Dział lil obejmuje przegląd krytyczny litera- ALLEN EVERITT & SONS SKŁADY: Ul. Instytuckaa Nr 4, ul. Bezakowska Nr 30 © 


po lee au: 


młocarniane garnitury parowe, fabryki „Marschal" Synowie i S-ka 


w Gainsborough w Anglii. 


tury bieżącej, jest owocem pracy komisyi kwalifikacyjnej i jest przeznaczony 


dla kierowników czytelń i biblotek ludowych. w BIRMINGHAMIE 


Siódmy EE xy dawnictwa. | Te polecają jedyni reprezentanci na Królestwo i Cesarstwo 


KRZYSZTOFBRUN 8. SYN 


w Warszawie, plac Teatralny. 


Ulepszone pierście- Potrójne oczyszeza- 
niowe c= 0 nie, 
smarowanie "r ` 


Księgarnia 6. Centnerszwera i SK 


bębnów w mlocar- ngis Podział wiatru w 
RYJ 1 i R A 
w Warszawie; : |eezzeRowaka 143 i, T, Er n TELET ET TT-IT: TIITLIT niach. az! ira 
poleca: NA ÓW OWCE Ng Da I zk TAÓZ wialni. 


oł h ori 
Ernesta Renana Wieli wybór "eos, sorgo, domowego 


Żywot Jezusa W polskim (i dl. Powroziiskiago 


Dumski s” Nr 5, obok Hotelu „Rosyać. 
w przekładzie ANDRZEJA NIEMOJEWSKIEGO. CY W Ceny fabryczne. HBE 
Wydanie tanie, pełne, z uwagami 28 rozdziałów, 260 stron rb.O.60. Fortepiany i pianina 


Wydanie z przedmowami, komentarzami, na lepszym papierze rb. 1.20. 
fabryi „A. STROBL w Kijowie. 


— Do nabycia w» wszystkich księgarniach. -- 583—3— | 
Sprzedaż po cemieh: 375 do 500 rubli i drożej, wynajem] 777 


ski: A 
ALUMINIOWE Æ: 
| E ASA do 10 rb. 


naczynia kuchenne. ogniotrwałe i jedy- Żylańska Nr 27, Telefon Nr 185. 137—s—8 
ne hygieniczne, SE RB a SEM 


POLECA: jąg-4—>|W nowoetworzonym magazynie otrzymano w wielkim wyborze sezonowe 
ze | towary petersburskich, warszawskich 


i zagranicznych rozmaitych i rzeczy 
magazyn fabry k Kalosze gatunków podróżne. 
_KRESZCZATIK p 7. Obstal unki przyjmują się. Przy magazynie pracownia. 
o G. Gawrilowa 
z bo, Nr 47, wprost apteki Filipowicza, 
„Mackiówaki Fabrykani $ Ceny nadzwyczaj umiarkowane. "TRE 
piej nadającą sie do solenia masła. 


mechanicznych haftów 386—20—3 
- Kupuje na əksport za granicę masło, 


BEE” M | MASZEW S wa "BR. - Najstarsza fabr ogniotrwałych kas || ser i inne produkty wiejskie. Skład 
S an AA 10M HandloW | BASÓW | S n a d aeey maszyn | przyrządów mleczarskich 
5 I w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, tel. 15381] Fai i i i 


KRESZCZATIK Nr 32. Farba olejna, beczki bukowe, pa- 


bębnowe tarcze 49 
łatwo zmieniające fg 


EF Najwieksza wydaj- 
się. 


DOŚĆ, 


Patentowane poil- SAN s Idealne  ezyszeze- 
wójne sita. = "e" Ww nie ziarn 


Zbudowano | sprzedano więcej, niż 110,000 parowych maszyn. kotłów, 
lokomabil i młocarni. Otrzymano więcej, niż 320 złotych medali i innych 
520— 3—1 nagród. 

Katalogi, opisy i kosztorysy wysyła się na żądanie. 


©00900000989008060006030000030000003300Q 


Dom handlowy 


Jet Jącuńskiego 


w Libawie 


I 
i 


"Fel 


"07 


poleca mupost wyborne zagraniczne 
sledzie w beczkach i pol beezkach, 
a także stalową sól angielską, najie- 


Poleca w dużym wyborze: ( Grand Prix i KPE A R 
h reez , ' a | à er pergaminowy. +75 —4--1 
"m, EINE ws <a Kijów, Padół, Aleksandrow. 46, telef. 2028. w Londynie ( złoty medal "RE i 
Wyszyte na płótnie i batyście. Kupony Gotowa bie izna damska i dziecinna, ° , ) 9 DT złety MiEd 
na suknie i bluzki damskie. Pokrycia Koszulki i czepeczki do chrztu, Chu- Stale wielki wybór Płót a bielizna stołowa, chustki do|__ w Paryżu „koty me al. c m 
a Taka i ensai. AET stki do nosa z gowwymi znakami pló-| Jarosławskiego i Nostromskiego Na nosa, wyszycia szwajcarskie, -e "|" " —— Maszyny do szycia i robienia pończoch 
* | rj A nie aka dn św 4 [cienne i batystowe LM różne ceny. CIE-|hielizna gotowa damska i męska, towary bawełniane Morozowskieh fabryk. |; syst. Singera (z pudiem) od 25 rb. 
dziecinne, kołnierzyki, szarfy i fiszu. pie flanelowe halki i pantaiony. Ceny fabryczne i stałe. 521-20-1 T Wyżymaięzki nuglfdw Ma 2y, tasn 0 
Ruskie koronki i wolansieny. GOGO O O o. RE E i 
; = aa J : j tusowe i żelazke skoni ` 
Ceny fabryczne ozneczore na każdym towarze. 118—10—2 ODADUGOCO AO MHOGO GOBAGOG © E $ z HI G Bro VEN Si Aoi 
0000000009 000000000 C9000009 Biuro techniczne budowy młynów ; y 
m znakamite siewniki uniwersalne rzę- " Z 
dowe wysiewające wszelkie drobne bracia ZARĘBSCY w Kijowie, o 
E i najgrubsze ziarno. Plac Kreszczalicki nr 2, tełeion nr 547. a 
m ~ LOT "r + i Ę s r (e sts 7 14 
Kombinowane — do wysiewu zbóż j nasion buraków z naw vauni. Przyjmuje budowy Aa EE starych $ | w 
o 
Poleca ze składu Prorezna Nr 2 


z Magdeburga najlepsze, premjowane na kon- 
kursie w Kordelówece. 


KM Too Kamienie francuskie i sztuczne. 
sią a i , Pasy obrotowe skórzane i wielblądzie angielskie. w domn T-wa Asekurac. Rosyjskiego. 
Bea do szarówki i przerywki buraków (lujące znacz- <w Gurty dla promy PALTOTY p Pa 
ną oszczędność w kosztach i pracujące bez zarzut. Niezbędne wczesne ŻĘ Sita jedwabne do cylindrów Ło: 
m Sap EE e kard Ki Aa banien, ar" angielskie, wiosenne i nieprzemakal- Piusz futro 
L. Zdrojewski & K. Grabowski. S% Walcowe zloženia, 


A Maszyny do oczyszczania ZB! ne, fasonów i materyałów najmodniej- 


A Części metalowe do przenośnych młynów, elewatorów, cylindrów itp. żę ayoh S MeeR di bielizny sukno. korty. kołdry. ehu- 


a m | N ASY SEA WŁ SW SU SW, SU edo LORE Ra NADU u S P. Hers Prorezna 2, telef. 282, . 
E jaa jid AWA AA AAAA Ś Pyjmają dba uniki goZeróbkij gna stki, flanele 


Wajlaisze | najwygodniej 7g rodio j Nowość! w wyborny napój! czenie bielizny—-bez targu. | i 
do nabycia używanych i nowych MEBLI zwykłych oraz styiowych. Ubrazy Miód Bojarski H. Wołczeckiego 7 Odęsy, sprzedaż „ZAKO“ 


olejne, grawiury, lampy, żyrandole, swieczniki, gramotony, bronzy, wazy i rozma- 


413-15-4 Kijów, Kreszezatik 25. 


mana G 


ite rzeczy do umeblowania mieszkań. Jest do sprzedania we wszystkich większych restauracyach i sklepach koło- W magazynie 
pr 7 m | 128 talnych w Kijowie. fi 
P.p. zamiejscowym upakowanie bezpłatne. W. Wasylkowska Ne 27 telef. 1538 e J | E 7 
a ‘6 Główny skład: W.-Wasyikowska Nr 59, telef. 486.  529—5—1 j w podwórzu. Kreszczatik 42. 
„Rzeczy okazyjne”. MR EE EA |. Raj i asi > 


je «w |B Ruskie Towarzystwo Schuckert i S-ka 
Rosyjska Vacuum-0il 0-0, A. Ochlrich 6 5-0 


wyłączna reprezentacya na gub. kijowską 


Kreszatik No 34 w Pasażu 


RZADKA w 
OKAZYA 
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Filia Kijowska: Prorezna Nr 3. 


Urządzenia oświetlenia eiektrycznego i przenoszenie siły. 


Dom handlowy Urządzenia instałacyi telefonicznych. Z | 
Skład dy wa ornp oraz wszelkich materyałów do oświetlenia elektrycznego. | y 7 ' i KA A Fo f Mi nab „śl 
Warsztaty dła reperacyi gdynamomaszyn. któ u g R 
W. P o L. d 5 y 4 E w S K i Parowe kotły, maszyny i turbiny. ] TA ae NEBLE RODI 
r amea > CE R S Y Motory gazowe i naftowe. Były zarządzający Warszawską Introli |% i 
Kant. gł: Warszawa, Al. c © wj 5100. Oddział: Sewastopol, Pasy skórzane oraz sierści wielblądziej. gatornią p. Idzikowskiego, wstąpił do styl. lustra, bronzy, porcelana, obrazy, 


Przedmioty techniczne. 518—10—1|ll-ej Kijowskiej Arteli Introligatorów. dywany, "pilki a. o RA 

Oleje roślinne i mineralne. Pe ORW ÓŚE dO. 

Oleje maszynowa cylińtirowa, Walwńlina i ifne oleje do wgzelkich mszy ZSS AAAA a PARROT A E je znacnie kia dk 6 mape: 

jak również specyalne oleje maszynowe. cylindrowe i walwalinowe najwyż- | Nowości wiosennego sezonu codziennie są otrzymywane ae By e BR Bik! nach 

Szych gatunków. Waselina i oleje waselinowe. Tłuszcze i smary wszelkich w skiepie bławatnym domu handlowego „A. 3% k ją Ok - h 

rodzajów Madia, Tovotea i inne. Oleina i olej specyalny do przędzy baweł- KOTLARÓW i CZERNOGOŁOWKI KRESZCZATIK 36, telef. 1433, p i na maszynie w pol. 1 ros. azyjnyc 

nianej, wełnianej i jutowej. Oleje roślinne: kokosowy. rycynowy, rzepakowy, naprzeciwko ul. Luterańskiej. Iz6pIS, jęz. Kreszczatyk 41. RZECZY. Kreszczatik Na 34 (w Pasażu) 
bawełniany. pokost i inne. 391—8—3 Na czas kontraktów ceny zostały o 15% zniżone. 433—2 171—30—22 wejście frontowe, w bel-etażu. 


Drukarnia Polska w Kijowie. ulica Wasilezykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 
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